
Kr. 200, \ u m pptzifiwa n \n m  gstaŵ 1 Lwów, piątek 2b sierpnia 1921. fiok IV.

O ^ I E N N I K .

» A K i.:  -M O . S P w

S ^ C Y A L )  S T Y C Z N E !

O l i  p h i h u j  i 
Wt'Lw»wi» aiw^mi. l t t  M Ł,.*
U itmt IS i Mk.« b» « r « m * p  « •  KM, 
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D otpsr.il. I I  Mk. N oSf^ ss*  N  K ^ .  Wo. 
krologia 35 M t.. Na p ierw si.) k » n i« 
80 Mk.. P n ed  lu o s ik . M M Ł, P* k n m .  
i komoBikaty 50 M k., f f l l t a t  Ofltw r o  aa 

kakdy w jras A Mk.
Cała stronica 10,000 Mk., pól strooiey 5.000 

cała stronica pierwsia (p .d  n « l  * »  ł)
30.000 MIl . jedna sipalta na p ierm M ) a tren i^
10.000 Mk. — Paski na kolum aaca taksta- 

w jeh  pe cenie ,N ad esłan e (.* .
0 ( łu ie n ia  aa n iadziel. i  a 50 aaae.
dr.U j. (Numar ,, Ditanmka Ład. a .  anti i u ,
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f t a r a ć l y  d l a  z i h a l c z a i i i s  i d r o ż y z n y .
, i9 i

§frej& kolejarzy poznańskich trw a w daiszym c i p .i  i u S ^ s r  z
(ek  Z b awów sy su u n a  yczm e p ustępującej de"

jśa h ia c y i m ark i n a b ie ra  si£ w rażen ia , że Pol­
sk a  d o s ta ła  sio w w ir po tw ojnego  le ja  gięli" 
dow ych  spckulacyi^ podb ijan ia  cen a rty k u łó w  
śywiTOŚciowyoh i w  ślad  za  tern M acy eh saino" 
febronnyoh* akcyi s t/e jk o w y cb . 'W tym: po tw o r­
nym  chaosie  n iszczeje  coraz hardziej produ ki­
e r a  i coraz g łębiej z an u rza  się  w ' odm ętach  
ianarchii gospodarczej i bezho low iach  adm iiu- 
js tracy jnych  s k o la lo n \ \  a  z trudem  w czasach  
w ojny zbudow any  sta tek  R zeczypospo lite j pol­
skiej, bez nadzie i p rzez wy ciężenia złow rogich 
7al .zag raża jący ch  nasze j ca ło śc i i sam o d z ie l­
ności.

N otow ania k u rsó w  p ien iężnych  z g iełd  urzę" 
do wy eh i czarnych  zd z ie ra ją  dz isia j bielm o z 
oczu tych , którzy  łudzili się . że z n ie ład u  go­
spodark i spo łeczn e j n a  d ro g ę  dobrobytu  w y­
p ro w ad zą  n as  sla re , p rzedw ojenne  m etody  go­
spodarcze , rów nie niewy s ta rcza jące  już dzisia j 
w  dziedzin ie  p rzed sięb io rczo śc i p ry w atn e j, jak  
i w zak resie  d z ia ła ln o śc i państw ow ej. A p rz e ­
cie h a s ło m  w olnego h an d lu  m ającego  być  k a ­
m ieniem  w ęgielnym  ci (a p o d trzy m an ia  butw ie- 
jącego u s tro ju  k ap ita lis tycznego  h o łd u ją  u n a s  
n ie ty lko  rek iny  giełdow e i w ilk i, kap ita lis ty czn e  
ze Z w iązku  P rzem y słu  i H and lu^ ale i w szyscy  
d o tychczasow i m in is tro w ie  n a jw ażn ie jszego  sk a r­
bow ego re so rtu . i

L udzie  ci, ob iecyw ali znękane j d ro ży zn ą  lu ­
d n o ś c ią  e z ch w ilą  zap ro w ad zen ia  w o lnego .han" 
(Ilu zm ien ią  się  n asze  sto sunk i zasadn iczo .

Nie n a leża ło b y  zgpew ne u p ra szczać  grobie 
zad an ia  w  ok reślen iu  p rzy czy n  w iszącej n ad  

1 nam i k a tas tro fy , sp ro w a d z a ją c  je  do k ilku  ch o ­
ciażby nad zw y czajn ie  w ażn y ch  i don iosłych  
u ch w al sejm ow ych, n ie  m o żn a  isię jed n ak  o- 
p rzeć  w rażen iu , że to  co sie  dzieje  n a  rynkach  
,1 n a  g ie łdzie , je s t  w  b a rd zo  śc isłym  zw iązku z 
p rzefo rsow an iem  żąd ań  n asze j w iększości s e j­
m ow ej i rządow ej, zm ierzającej w brew  ro b o tn i­
czej opozycyi do  bezw zględnego fo ry to w an ia  
Swojego in te re su  k lasow ego.

1 Te objaw y Spadku nasze] marki, k tó ry  p rz e ­
jaw ia  się w o s ta tn ich  d n iach  i n iem ożności 
znalezienia leku zaradczego na to, aby w ydobyć 
h a s  z toni, w  której się co raz  bardziej pogrążam y, 
są  przerażające. Nie m ożna też jyż dzisiaj Biczem 

"osłabić przekonaniu, ze na tę  fatalną naszą sytua- 
py? w pływ ają nu  mało sojusznicy bohaterskiej 
i łaską koaliaantów z niewoli w ysw obodzonej Pol. 
s k h , u trzym ując to  zaprzyjaźnione państw o  w  
ciągłym  stanie niepew ności co do wielkich te ­
ry  toryów , k tó ry m ' się , odm aw ia p raw a  złączenia 
z m acierzą. Tein s tan  zapalny na kresach, nie m o ­
gący być nazw anym  ani stanom  w ojny ani pokoju 
n ieustanna loropagenaa ze strony  czynników w  
spraw ie gram c naszych zainteresow anych a  dzia. 
łających na niekorzyść państw a polskiego i je 
go skarbu, nie m oże się przyczyniać do usta le ­
n ia  w arunków  spokojnej p racy  w ew nętrznej, a 
pow oduje tę  deprym acyę f  dhorobliw ą gorącz- 
kow ość n a  poiaj^h naszej politycznej i ekonom icz­
niej tw órczości.

Fropozycye rządu odrzucone.
W ARSZAW A, 24 s ie rp n ia  (tel. w i.)l M inister 

p racy  D arow ski i m in is te r b. dzieln icy  p rusk iej 
T rzc iń sk i zap roponow ali ko le jarzom  następu jące  
u stęp stw a : P rzyznać kolejarzom  w szystko, co
rząd  bez o d w o łan ia  się do sejm u p rzyznać może, 
m ianow icie  przesunięcie  pasa  d rożyźnianego  z 
w ażnością od 1 sierpn ia . Podw yższenie m n o żn ik a  
d la  P o zn an ia  do 700. P rzedstaw ien ie  R adzie m i­
n is tró w  w niosków  o przyznan ie  jednorazow ego 
zasiłku . W y p łacen ie  go tów ką za zaległy  d epu ta t. 
^ Ja k  donosi „P rzegląd  w ieczorny" s tre jk u ją e y  
odrzucili te warunki dom agając się podzielen ia  
całego p ań stw a  na  dw ie strefy  d rożyźn iane  oraz 
przyznan ie  zasiłk u  jednorazow ego m in im a ln ie  
26.000

R ada m in is tró w  u c h w a liła  w ezw ać s tre jk a ją - 
cyoh do p racy . Ci, k tórzy  pow rócą  do p racy  
w P o zn an iu  w przeciągu 24 godzin , n a  p row incy i 
w przeciągu  48 godzin nie będą  d y scy p lin arn ie  
k a ran i. ^ u

POZNAŃ, 24 s ie rp n ia  (Pat.'). W  d n iu  dzi­
siejszym  pow rócili dó W arszaw y  m in is te r byłej 
dzieln icy  prusk ie j p. ^Trzciński i m in is te r  ftracy 
i opieki społecznej p. D arow ski. P e r t r a k ta c je  
obu ministrom z kolejarzami nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu. Ftomisya międzyzwiąz­
kowa kolejarzy odrzuciła propozycye Rządu.

J a k  donoszą p ism a dzisiejsze kolejarze posta­
nowili strejkowae w dalszym e ią g j i to tak  
d ługo  dopóki n ie  będą  w ypełn ione  ich  żąd an ia  
ekonom iczne. Ż ądają  on i podw yższenia d o d a tk u  
drożyźnianego  o ty le , ab y  zarobek  robo tn iczy  
d la  średn ie j ro dz iny  w  XV k lasie  zarobkow ej 
w ynosił 17.640 m arek  oraz z red u k o w an o  liczbę 
s tre f  d roży żn ian y ch  z 5 do dw óch, przyczem  
P oznań  i w iększe m ias ta  p ro w in cy o n a ln e  m ia ły b y  
być p rzen iesione do k lasy  I.

POZNAŃ, 24 s ie rp n ia  (P at.). Zw iązek k o le ja­
rzy  byłej dzieln icy  prusk ie j ogłasza w dzisiej­
szych p ism ach  p o ra n n y c h  odezw ę do społeczeń­
s tw a  w y jaśn ia jącą  przyczyny d la  k tó ry ch  kole, 
ja rze  p rzystąp ili do s tre jku . O dezw a w ym ien ia  
żąd an ia  p raco w n ik ó w  kolejow ych oraz p rzed s ta ­
wia przebieg do tychazasow ych  ro k o w ań  w  tej 
spraw ie z p rzedstaw icielam i R ządu,

Jakiekolw iek jednak przyczyny złożyły się na 
to fatalne nasze położenie dzisiejsze, trzeba p rz e ­
cie szukać sposobów  w ydobycia się z tej m atni. 
Szukać trzeba środków  ratunku, chociażby p rzy ­
szło dzisiejszym w łodarzom  i sternikom  państw a 
działać w brew  'dotychczasow ym  a fatalnem i n a ­
stępstw am i' uśw ięconym  szablonom .

Uporządkow anie skarbu  p rzez pociągnięcie 
klas posiadających i' na wojnie w zbogaconych 
do jak najw ydatniejszych św iadczeń n a  rzecz p ań ­
stw a, uregulow anie i p lanow ość .w  dziedzin,o 
produkcyi t  zaopatryw an ia  ludności w  najnie­
zbędniejsze artykuły , -oto środki, k tó re  w  k ry tycz­
nym czasie w djny były używ ane rwzez wszystkie 

f niem al p ań stw a  i pozw oliłv tym  państw om  przy .

POZNAŃ; 24 s ie rp n ia  (Pat.j. K ursu jące obe­
cn ie dw a pociągi n a  lin i P oznań*Skalm ierzyce 
w k ie ru n k u  n a  W arszaw ę i n a  lin ii P oznań -T oruc  
obsług iw ane  są przez w ojskow ość. Pociągi te  są 
osobow o-tow arow e i k u rsu ją  z szybkością 25 
kilom etrów ' n a  godzinę. Pozatem  innego  ru c h u  
a a  ko le jach  nie m a.

Propozycye ministerstwa byłej dziel* 
nicy pruskie;

POZNAŃ, 24 sie rpn ia  (Pat.). M inisterstw o b. 
dzieln icy  p rusk ie j po u zg o d n ien ia  swego s ta n o ­
w iska z innem i M in isterstw am i k o m u n ik u je  co 
n astęp u je : Z eb ran i n a  posiedzeniu  w  d n iu  23
sie rp n ia  1921 u p e łn o m o cn ien i przedstaw iciele  
rząd u  zap ro p o n o w ali celem  zlikw id o w an ia  stre jku  
kolejarzy  następu jące  za ła tw ien ie  sp ra w y :

1. P rzenosi się n a ty c h m ia s t do k lasy  Czwartej 
w szy stk ij m iejscow ości byłej dzieln icy  p rusk ie j, 
k tó re  zaliczone b y ły  dd klasy  piątej ą p o n ad to  
zarządza się ja k  najszybciej rew iz ję  m iejscow ości 
zaliczonych  dc  k lasy  trzeciej i czsyartej d o d a tk u  
d rożyźnianego . S kw alifikow anie  n a s tą p i z w aż­
nością  od 1 s ie rp n ia  b r.

2. D la m ias ta  P o zn an ia  p rzenosi się m n ożn ik  
700 we to rm ie  d o d a tk u  od d n ia  1 s ie rp n ia  br.

3. S p raw a  podw yższenia m nożnej m oże być 
za ła tw io n a  w form ie podw yższenia m n o żn ik a  tj. 
w d rodze rozpo rządzen ia  R ady m in istrów .

4. P rzy zn an y  fu n k ey o n ary u szo m  b. dzielnicy 
p rusk iej ró w now ażn ik  za zaległe d ep u ta ty  do 
w ysokości 2081 Mp o trzy m ają  rów nież funkeyo- 
naryusze  kolejow i. U p raw nien i do ek w iw alen tu  
są wszyscy p raco w n icy  kolejow i, /k tó rz j | pozostają 
w służbie o d  d n ia  15 czerw ca *br. *

P rzedstaw icie le  ko le jow ych  zw iązków  zaw o­
dow ych  łączn ie  z kom isyą stre jkow ą odrzucili 
tenpropozycye-

,  — —

W ARSZAW A, 24. 8. Tel. w k \, S ytuaćya w 
Bydgoszczy pogorszy ła  się. D w ukrotnie ustaw i no 
na  torze barykady, aby w strzym ać jadące p«ciągi.

najmniej o stać  się w obec kataklizm ów  dziejowych.
Polska i dzisiaj jeszcze znajduje się w  tani 

stadyum, w  którem  żyły Niemcy Anglia i F ran . 
cya w  okresie najostrzejszej blokady. Nie chcą ty l­
ko o tem njftdzisć ci k tó rzy  dzierżąc dzisiaj 
s te r państw a, są za los i p rzyszłość jego odpo­
wiedzialni.

W y p a d k i osta tn icn  m iesięcy dają  im w tem ­
pie skrócon ?m lekcyę poglądow ą że jeśli się chce 
państw o ratow ać, to trzeba będzie przekreślić 
w iets z tych ustawo k tó re  byty uchw alano dla zy­
skania oklasku i popularności w śród sim  feuda l­
n e  - agrarnych , kapitalistycznych i hogatego 
chłopstw a.

Oby tylko nie było  za  późno!

t
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D z i ś  o t w a r c ie  Z S . * n . £ i  G U t Ł .  f i
P K O G - R A M  :

C Z I E C I H  A S Y S T O  i ł f t M C V I
Nadprogram:

z e  s ł y n n y  a r t y s t k a  K l i N T K D ' P I  w  g f ó w n e j  r o l i  
Dekoracya ochotników amerykańskich w obecności Naczelnika Państwa i w esoła komedya-
Na nowo zaangażowa orkiestrana  ściśle zastosow ana dę ip ro s ra m u .  — Początek o godz. 5-tej-

j  - ,

Rada hWRandów zoierzE się 29--po sierpnia..
. »-i i» - t V \ , ♦ • . • • • r \ i i • t - • •. GKNKW \*  (Pat.) 24. sierpnia.. Kofinsyn iti 

/o m ia c y jn a  Lig nar. kom unikuje, że w icehra­
b ia  fsfei, przew odiiicząc;- Rady lagi-' nar. zwo* 
iłuje posiedzen ie  Rady lag i do G enewy na dzień 
29. ]». i i i . S esy a  <j|a m a  p rzep row adzić  dysku* 
ssjg w sp raw ie  w yk reślen ia  g ran icy  na G ó r­
nym  i a sk iu

W ARSZAW A. (Tel. w t.) 24. s ierpn ia . /  Po- 
znan ia  d o n o szą : P i/.ew odn itząey  Rady lagi, m u,

• ksbi zap roponow ał delegatow i Brazylii l)a Kun­
im  objęcie refera tu  w sp raw ie  G órnego ś lą sk a . 
, PARYŻ. ‘2-1. sierpn ia . "R at.) Postanow ienie 
tjju inonesa Del lam  itkiprzy jęćia m isy i spraw o 
zdaw ców  w kw esty i G. Ś ląska  na. posiedzeniu

"Ra.iy Ligi na rodów™ nie zm ienia w mczem  pro 
cedu .v  pr:/.yję1ej przez l la d r  Ligi, ani leż nie 
opóźni chwili zbadan ia  p tnb lem nlu  D olychczas 
;ni.e pm yzięlo żadnej d e c y z ji c.o do w yboru za ­
s tęp cy  Wobec* odm ow y ze s trony  Omnonesa. 
y\w-mienUknjie jakiegokolw iek nazw iska^  w - tej 
chw ili nieuza.sadm óno.

I ><)li I łls A UiX (Pat.)  21. s ie rp n ia .  Z g rom  a* 
M żenie Ligi nar .  iWflrg ro z p o c z y n a  s ię  w dn iu  
ó. ^  j ^ - ś b i a . b. r - będzie  o b r a d o w a ło  z p r z e r ­
w ami. R ada lagi n a r  pow ołana ,  do zb a d am a.  
■sprawy UL Ś ląska  n i c  z o s ła ia  je szc ze  o f i c j a ln ie  
.w y b ran a .  c

kolejarze ferasowsry domagają się spełnienia żądań.
KRAKÓW,. (Tel w ł.j ?4. s ie rp n ia . O dbyło $ję tu o lbrzym ie 

M orem  uchw alono  czekać do  1. wrześnj« n a  sp e łn ie tiu  żądań . 
W: raz ie  n iespełn ion ia  żądań  kolejarze i m - poczną

zgrom adzenie  kolejarzy, na.

S frejb . roBofnibóm miejsbicR w f e s a o i i e .
W A PśZ A W A  .,(Xel. wł i 24. ł u p n i a .  .Wit* 

■runlri p roponow ane przez .Magistrat w sp raw ie  
ąttrejitou Irrnw ajarzy uznano  za  n ieilusla teezne. 
■' Na. ju tro  uchw alono  p r o t  Urno wue. s lr r jk  ro ­
botn i k ó w iittOj Mich.

\

DziśW ARSZAW A. (Tel.»w ł.) 24. s ierpnia , 
rano  odbyło  się zgrom adzenie robotn ików  w zn­
ikła,dach gazow ych. U chw alono p rzy stąp ić  do 
su e jk u  U m

— «*<—

Hf ra d y  nad w a lk ą  z  d ro ż y z n a .
SZA W A (E . E )  *4 . s i e r p n i a .  2 3 . b. d o w y m  lecz  w ła s n e m u  s i l a m i  ( ? )  sn.W ARSZAW A (E E )  24. sierpnia, 

iw. w m in is te rs tw ie  ap row izacv i o d b y ta  się n a ­
rada  pośw ięcona w alce z d rożyzpą . K om isarz 
A nusz p ro jek tow ał usta len ie  cen wyłycznych, 
k tó re  koni ro low ane by łyby  riie apara tem  urzc .

dow ym  lecz w łasnem u siłam i (?) społeez-eń 
siwa.® M inislej ap ro w izac ji' zap roponow ał ndzie­
len ie  kom isarzow i A m is/ow i daleko  idących  
u p raw n ień  karan ia  w ykraczając eJ.i p r z e r w  p rze­
pisom  cennikow ym  ,

W SPRAWIE KOMISYI GRANICZNEJ. “
W ARSZAW A, 24. 8. (Teł. wf.) Naczelnik wy- 

tfcńału w sdroan ieg^ w "mmisterstwic- sp raw  zagr. 
SsEumłakowski i pułk. Klein w yjechali eto Miń­
ska w  spraw ie kom isyi granicznej.

REOR-GANIZACYA POLICYI WE LWOWIE 
1 KRAKOWIE

W A RSZA W /,. 24. 8. (Teł. wĘ) Dziennik ustaw  
og łasza rozporządzenie min. spraw  wewn. w sp ra ­
wie w prow adzenia w  życie now ej orgtanizacyr 
łoticyi' państw ow ej w e Lw ow ie i Krakowie.

 --

M O N E T Y  SR E B R N E , I Z Ł O T E -
W A R S Z A W A . 1 ‘at.) 2 1 .  sierpnia..  Polska 

K ra jo w a  K a sa  P u ż y ^ .k o w a  n a b y w a  z ł o to  i s re ­
b r o  n a  r a c h u n e k  InnjsLMWlw* S k a r b u  p o  ce n a c h  
p o n iż e j  p o d a n y c h  tTtórJJ obow ią zu jk  aż  do  o d w o ­
ła n ia :  za 1 r u b e l  w  /.locie 730 m k..  za 1 utbei 
w  s r e b r z e  JJóO nik'. yjk 1 m'k. n iem . w z ło c ie  
34-7‘77. za j e d n o s tk ę  m o n e ta r n ą  p a ń s t w  m ileżą-  
.cyHi do  irnii łac iń sk ie j  287 84) m k., za f lo reny  
h o le n d e r s k ie  w z ło c ie  p o  ;>8H m k. w  s re b rz e  
181 mk. za  k o ro n y  a-uslryac.kie w zlew jłi po 
704 .m i.  w s r e b r z e  21H mk . z a  szylingi w s r e ­
b rze  101 m k . .  z a  1 d o la r  w z lo c ie  I tórf mk. w 
s r e b r z e  498 m k..  z a  1 fu n t  ang ie lsk i  w z lo ­
cie 709:! irfk Rubli b i lonem  nie ku p u je  się. Ko­
r o n y  s k a n d y n a w s k ie  z ło te  377 mk. .s ielr-rne 3  Ki 
wuumk. d

4

niecznaści udzielenia koncesyi całem u szeregow i 
przedsiębiorstw  na Uralu, Syberyi, Zagłębiu d o ń ­
skim i na Kaukazie. Kc-ncesycnaryusze cudze 
ziemscy m ają Utrzym ać p raw o przyw ozu i wy 
wozu. W dalszym ciągu om aw ia K rassin rolę ko 
operatyw  i zapow iada ukazanie się dekretu 
przew idującego dla kooperatyw  prem ie za ekspor< 
o raz  prem ie zą dostarczanie surow ców . Prenue 
eksportow e byłyby obliczane praw dopodobnie w  
obcej w alucie w w ysokości 20 prc. W  sprawrie 
e lek tryfikacji ośw iadcza, że nie m ożna o tern my­
śleć przed upływ em  5—10 lat, *

* ł —
T R A N S P O R T  W 0 I S K  K O A L IC Y J N Y C H  NA G 

ŚLĄSK .
U . \ . \ \ i ) \  I R ( l U f  24. su rp m a . W dniu 

2b. b ni. lozpnc.zyna. się Iransporl, w ojsk k o a ­
licyjnych na. (1. Śląsk przez A loguncyę i E rfu rth . 
U/aid ł-zeszy zavnadoini.ono o pow yższej, dacie 
i zażąd an o , ażeby rząd niem iecki w ydał , z a rzą  
dzenia. m nożliw iające ja k  najszy b sze  .przetran- 
sporlow auie woj-sk.

s‘ --- --------  ,

Przed przyuczeniem zacf». Węgier do 
Aostryi.

( >\YJEDfv.V. '23. s ie rp n ia  Jak  dow iadu je  się  
; .W iener U ittag z granicy w ęgierskiaj. nasfą- 
pilo ilościow e w zm ocnienie wręgi >rskich form a- 
eyi b rau lnaluych . R rz \p u szcza ją , że p rzew ód’ 
cv p lan u ją  -p o w s ia n ie  J (u to w e '\ m ające  w y ­
bu ch n ąć  z chw dą_ gdy \v'm,Vśl trak ta lu  poko jo ­
wego A ustrya przejm ie p rzy zn an e  jej le ry to ry a  
zac.luwlnic.h W ęgier.

WIEDEŃ 23. s ie rpn ia . .Spraw dzają s ię  po­
głoski o grupow aniu  się  w ojsk  czesk ich  na g ra ­
n ice. Na, W ęgrzech p row adzona je s t jak  n a jb a r  
dziej wroga ag ilacya  p rzec iw  A ustry i i n ie je:st 
w ykluczone, że pi‘zyjdzie do lokalnych  w ybu­
chów . P oniew aż A ustrya je s t za s łab a , aby w y­
stąp ić  przeciw  W ęgrom, istn ie je  m ożliw ość, że 
do pom ocy przv p rzep ro w ad zen iu  oku p acy  zu-* 
żyle zo s ta n ą  w ojska  czeskie

BUDAPESZT. 23- Sierpnia. Z żyw em  zain'- 
te resow aniem  oczeku ją  w k o lach  politycznych  
zapow iedzianych  p rzez  prez. m in istrów , B ethle. 
p a  środków  rep resy jn y ch  p rzec iw  Austrya

D otychczas ek sp o rtu ją  W ęgry do A ustry i co­
d z ie n n ie  po k ilk ase t w agonów  bydła, ponad to  
bardzo  w iele ja rz y n  i ow oców . O pin ia  w ęg ier­
sk a  dom aga sie^ aby  zastan o w ić  te  tra n sp o rty .

(WIEDEŃ. 23. s ie rpn ia . O próżm anie zacho- 
,dn ieli W ęgier, o<Ibywa się  p rogram ow o. Ofil- 
cyalm  oildatiih tego (eiyt.oryum  A ustry i n a z n a ­
czone jest na  29. ł> m

P h R T R A K T A C Y E  Z M E T A L O W C A M I .
\Y 4 15S'/A WA. (Tel. w b j 21. -sierpnia. Zw. 

pracow ników  m etalow ych zgodził liie na w dro­
żenie  rokow ań ze s trony  robo tn ików  Rokowania, 
rozpo. zety  się. w środę  o 5. popol.

— ---

P O L S K O - F R A N C U S K IE  R O K O W A N IA  N A F  
T 0 W E .

W ARSZAW A. ,PaL) 24. s ie /p m a . f>e]egat 
rządu poisk irgo  fń B ernard  Dia.niand w yjechał 
dziś do P aryża  i lam d v u n , celem  p ro w ad zen ia1 
jlaJszycłi irkładów w sp raw ie  naftow ej. U kłady 
loczyly się  ju ż  w lifwm b. r. i zoRtały (M roczone 
do s ie rp n ia  b. r. /  t

 —

N IE M IE C K IE  P R 0 W 0 K A C Y E  N Ą  Ś L Ą S K U

F>\ TOM (Iv E ) 24. s ie rp n ia . N adeszły  tu 
w iadom ości o p rzygotow aniach  do w ystąp ien ia  
piem ieckiego ; jS ch u tzb u n d u " na. («• ś. Z głębi 
'Niemiec nap ły w ają  transjio rly  ockotuików , wo- 
zw apych rozkazem  m obilizacyjnym . O chotników  
urlopow anych  w ezw ano lebigrificzriie. Niemcy 
'usiłują, s juow okow ać w ystąp ien ie  ludności, po(- 
;skiej, aby pnd tym p o z o r e m  w ystąp ić  do walki.

----*•»----T

HANDEL ZAGRANICZNY RO?v I.
M oskwa, 24. 8. (Pat.i)). K rassin om aw ia w 

Praw dzie »iag.del zagraniczny Rosyi i stw ierdza, 
że ćm 18 Kwietnia 1920 przyw óz do Rosyi w ynosił 
10,000.000 pudów , eżbgo 8 mil- 400 pudów  przyp«ada 

a  |II. kwartał roku bież. Krassin dowodzi ko-

WZ A JŚ C IA  W  P O S E L S T W I E  S 0 W IE C K IE M  
W A R S Z A W I E .

WARSZAWA 22. s ie rpn ia . Wi n iedzielę, 14. 
s ierpn ia  koło p o łudn ia  n a  p ierw sze p ią tro  hoto" 
.lu Rzym skiego, gdzie m ieści się. poselstw o  so­
wieckie weszli trzej n ieznan i cyw ilni, k tórzy 
żaczęti w ykrzyk iw ać: ; D ajcie n a m  tu tego K a' 
rao n ;u ia“ . d o d a jąc  do lego kilka w yrazów  obel 
żyw ych. N ieznani, k tó rz j m ów ili w języku  ro ­
sy jsk im ’ z o s ta li’ w yprow adzerr!’ ''z Uolelu przez 
personal poselstw a. J e d n e g o  z Ifiesnanych  u rz ę ­
dnicy poselstw a, zatrzym ali d la  w y jaśn ien ia  n a ­
zw iska. W irakc ie  indagacyi zjaw iI się nonn

"-ńezriajomj który nazw ał się  przedstaw ićielerr 
.G ruzji zażąd a ł w y d an ia  ; ;aresz,tow anego“  i p ś ' 
w iadczyl że n aza jn łrz  przyszłe do  poselstw a 

.sw ego s e k u n d a n ta , jto rly e ra . 0  ca łem  za jśc iu  
poselstw o sow ieckie z a w ia d o m iło J m in iste rstw o  
sp raw  zag ran icznych , dołpr.)

 ---

t a r y f a  k o l e j o w a  w  r o s y i.
ZDGJ.RUNGW O. 19 s ie rpn ia  — O rien t. — 

N a kolei po łudniow o- zachodniej w prow adzono  
jnowa taryfę  pow iększona, w  porów naniu  do is t­
n iejącej w r. 1917-— #6.44)0 raąv , k tó ra  w yw o­
ła ła  ogrom ne n iezadow oleń je ludności. B ilet z 
Kijowa do (M esy kosztu je  128.900 rubli, z  
(M esy m iasto  do Lłdesy po ii z am ias t 100 rub li 
— Ó..ŚOO rn.bW i f. (tę A z w iązka  z pod n iesien iem  
tary fy  usta łooo  nowy , ;ex tra  rozkład*' pocią­
gów. N aprzyk tad  z < biesy ck‘ C harkow a pociąg  
odchodzi co n iedzie la  o g o d r. U  w iecz. a  p rzy ­
byw a d o  Charkowa, w śro d ę  ..jweczorem

j . — —

\j
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A re s z to w a n ia  na W ołyniu .
W Y K R Y C I E  z a m a c h o w e j

;;K u ry er P o ra n n y “ d o w iadu je  się z Ł ucka  
co n a s tę p u je :

Od d łuższego  ju ż  czasu , bo od m aja  bież. 
golcu. o rgany  wy w ., pod k ierow nictw em  n acze l­
nych  w ładz  w o jsk o w y ch  b y ły  n a  trop ie  bo lsze­
w ickiej o rgan izacy i d e s tru k cy jn e j, O rgan izacya  
(a o bejm ow ała  te ren  W o łyn ia , G alicyi ,w sch o ­
dn ie j i B ia ło rusi.

Po dw um iesięcznej p racy  kontr- w yw iadów " 
• czej w  lipcu  b. 1*. p rzep row adzono  w reszcie  

a re sz to w an ia  na ca ły m  W ołyniu .
Aresztowano ma«ę członków f kierowni­

ków  organizacyi,, '■
Podczas sw ej dz ia ła ln o śc i o rg an izacy a  do­

konała kilka morderstw n a  obyw ate lach  p o ls­
kich oraz kilka n ap ad ó w  w p o stac i oddzia łów  
pow stańczych . Ś ledztw o w stępne w ykazało , że 
zasad n iczem  zad an iem  o rg an izacy i by ło  obale-

A K C Y ! B O L S Z E W IC K IE J ?
^iie obecnego u s tro n i spo łecznego  w Polsce. Do 
u sk u teczn ien ia  pow yższego ochy o rgan izacya  
m ia ła  użyć  w szelk ich  środków . W akcyi p rze­
w id y w an e  by ły  m asow e m o rd erstw a  p rzed s ta ­
w ic ie li w ładz  polsk ich , w ojskow ość] i obyw a" 
te li ziem skich, n iszczenie  kom unikacyi i t. d. 
Obecnie ca ła  sp raw a znajduje się w  rękach 
p ro k u ra to ry i sadu  okręgow ego w Łucku.

P /o k u ra to ry a  w ydzie liła  z ca łej sp raw y  d o ­
chodzeń  sprawę^dwóc.h m o rderstw , popełn ionych  
przez członków  organizacyi w celach  zysków  
p ien iężn y ch ' i u czestn ików  m orderstw  oddano 
pod sąd  doraźny; który o d b y ł się d. 30. lipca.

W yrokiem  sąd u  doraźnego  sitazano 6-ciu 
uczestników zabójstwa na śmierć. W yrok w y k o ' 
nano  do 24 godzin. D ochodzenia przeciw  reszcie 
a resz to w an y ch  w tej spraw ie jeszcze nie u k o ń ­
czone.

K o n fe re n c y a  w a s zy n g to ń s k a .
P rezydenf f la rd  ing p rzygo tow ał już form alne 

zap roszen ie  na kon ferencyę w aszyng tońską . -Ja­
ko tem aty obrąd  podaje  rozb ro jen ie  i kw estye 
Dalekiego W schodu . Z aproszono  p rzed  stawu cieli 
F rancy  i, Anglii, Japonii, W łoch  i Chin.

R ząd  Stanów" Z jednoczonych  d a l p rzez to  do 
zrozum ienia , że in n y ch  p ań stw  nie zap ro si i nie 
chce z nim i o w yżej w ym ien ionych  kw estyach  
pe rtrak to w ać. P ra s a  an g ie lsk a  sądzi, że dobrze  
.byłoby zap ro sić  także  Belgię, H oland ię  i  P o rtu ­
galię, gdyż te k ra je  w y raz iły  chęć  w zięc ia  u d z ia ­
łu  w  konferencyi.

S tan y  Z jednoczone o sta teczn ie  zgodziłyby 
się n a  przy jęcie  tych  narodów  do g ro n a  o b rad u ­
jących , ale..- po odbyciu  paru  w stępnych  konfe- 
reńcy i p rzez n ich . P rezy d en t H arding m otyw uje 
stanow isko  S tanów  Z jednoczonych tern, że nn 
m niej będzie członków , tem łatw iej i sp raw nie j 
po toczą  się obrady . Z resz tą  — m oże i g łos P o r­
tugalii byłby d la  Stanów, Z jednoczonych  n iew y­
godny — gdyż w ten  sposób A nglia pow iększy­
łaby  sw oje w łasn e  głosy..

P rzypuszczalny  czas jrw an ia  konferencyi, 
ob licza ją  n a  trzy  m iesiące.

P o d p isa n ie  tra l i r t u  ro syj& fco -a m e ryk .
RYGA. (Pat.) 23. s ie rpn ia . (Spóźnione.') Na 

onegdajszem  posiedzen iu  konferency i am ery k ań ­
sko- bolszew ickiej n a s tą p iło  podp isan ie  JraM atu . 
L itw inow  w yg ło sił d łu ż sze  p rzem ów ien ie  w  ję ­
zyku ang ie lsk im , w  k tó rem  zazn aczy ł, że pod ­
p isany  tr a k ta t  w a rto śc ią  sw o ją  d o rów nu je  po l­
sko- ^sowieckiem u trak ta to w i pokpjowetniu i w y ­
raz ił nad z ie ję  fe  o ierw szy  ten  tra k ta t, zaw arty  
rńiędzy A m eryką a R o sy ą  sow iecką będzie p o ­

c z ą tk ie m  szeregu  innych , k tó re  p rzy czy n ią  się 
.do  w znow ienia  śc isłego  kon tak tu  nuędzy  Ro- 
jajfsft i  A m eryką.

Z kolei z a b ra ł g łos Brow n, który  w m ow ie 
sw ej nie d o tk n ą ł an i słow em  sto sunków  poli­

ty c z n y c h , a  zaznaczy ł jedynie , że n a ró d  am ery- 
kańsk . n iesie  s w ą 'p o m o c  w szędzie ta m ,'g d z ie  
p o w sta ła  tego p o trzeb a  i w yraz ił nadzieję , że 
tak że  i w , tym  w ypadku pom oc ta  będzie wy

dam a.
Po podpisaniu trak ta tu  Brow n w ydał nie­

zw łocznie te legraficzne po lecenie w y s ia n ia  p ie r ­
w szych tran sp o rtó w  z G dańsku  i H am burga. 
T ranspo rty  te zostaną  skierow ane przęz P e te rs­
burg do okolic n a jb a rd z ie j d o tkn ię tych  głodem  
w R osyi. Pełnom ocnik iem  ad m in istracy i am e­
ry kańsk ie j w  R osyi zo s ta ł n azn aczo n y  jeden  
z cz łonków  delegacyi, k tóry  ju tro  w yjeżdża do 
M oskwy.

SE

Skon L  Bończa-Stępińskiego.
Polskiej scenie dram atycznej znów  ubyi ak to r 

pierw szorzędny. Z D rohobycza nadeszła  w ia d b i 
mość, że Leonard  Bo acz* Stępiński zm arł tam że,
przew ieziony z T ru sk aw cą  gdzie (się nabaw ił k rw a ­
wej biegunki. Z m arły  liczył niew iele la t ponad 
czterdzieści, był zatem  w  południu m ęskiego ży­
cia i dnogł jeszcze długo tw orzyć na  dobry po­
żytek sztuce scenicznej.

K aryerę ak torską rozpoczął przed dw udziestu 
mniej w ięcej laty  w  Poznaniu. O drazu zw rócił 
na  siebie uw agę jako adept nietylko utalen tow any 
ale i in te ligen tn ie  pracow ity . W  następnym  ro ­
ku R ończr - Stępiński znalazł się w  tea trze  łódz­
kim. Z  Łodzi udał się do Krtasowa i tu taj po­
został długi szereg se z o n ó w ' T alent jego ro z ­
w ijał się szybko.

Rodzaj Bończa - Stępińskiego by ły  to  role tak 
zw ane charak terystyczne. W yborn ie  zm ieniał m a­
skę, ruchy, naw et głos. M iał poczucie komizmu 
i m iał poczucie pow agi. W e w szystkich aw ats- 
rach  scenicznych p o trafił być artystycznie i w 
najw yższym  stopniu przekonyw ująco szczerym.

Z K rakpw a przed dw om a la ty  przybył do 
W arszaw y, pozyskany przez dyr. "Szyfmana dla 
T eatru  Polskiego.

Soeni- polskiej ubył św ietny i dojrzały ta ­
lent. Sztuka dram atyczna pólska odczuje tę 
stra tę .

P R Z E C IW  S P E K O f-A N T O M .
W ARSZAW A. (E, 15) 24 sierpn ia  Minir-I. 

hand lu  zw róci! się do kupców  z Rrrsyi z p ro śb ą  
o  p rzec iw działan ie , drożyźnie* i speku lacy i. lip 
w zajem nem - porozum ien iu  się uchw alono  w ydać 
odezw ę w języku polskim i i iw żargonow ym .

§ a c r o  C M i n o

O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e
p r z e *

A l f r e d a .  M e i s n e r a ,

(Przekład Felicyi Nossig.)

W p a rę  goazin  po zam arciu  u g o d y  gm ina 
iz rae lick a  w  G enui w y liczy ła  na s tó ł T urb in iem u 
um ów ioną sum ę. I o n a  śp ieszy ła  się bo po z a ­
chodzie s ło ń ca  z a c z y n a ły  się św ię ta . S krzyn ię  
p rzeniesiono  do m ieszkan ia  prze łożonego  gminy 
Joach im a L aco sta , k tó r y . j ą  w ziął w  p rzech o ­
w anie.

— E viva  T urb in i! — zaw o ła ł D urazzo, cho­
w ając  do k ieszen i sw ój u d z ia ł. — G eniusz jego 
u ra tow ał ojczyznę!

—  Ja. za ś  tw ie rd z ę , że doko n ał się  w ielką 
cud p rzed  naszem i oczam i — dod ał opal. — 
S acro  C atino sp łodz iło  zło to!

—’ N a ogól okazaliśm y się  w szyscy  Irzej 
synam i ośw ieconego fetulecial — z a w o ła ł T urb in i. 
—- 'A zw łaszcza  pan, kochany  C eprouio. P rzed  
stu_ la ty  b y łb y  p an  z a ż ą d a ł krw i żydow skiej, 
dziś zadow oliłeś się  ich  złoteiftł To już  w ielk 
postęp . A te raz , d rodzv  przy jac ie le, u raczm y 
się  w inem  i zag ra jm y  sobie w  karty .

Tak skończy ł się dzień  p e łen  w zruszeń . 
W ieczorem  m ożna już by jo  w ypłacić  zaległy 
żo łd ; jeszcze  p rzed  zachodem  s ło ń ca  zjaw ili się 
rozm aici kasyerzy  z ciężkim i w orkam i w kosza­
ra c h  u  bram y T o m as^ą  i w  a rsen a le . K apitanom

.w ypłacono po sześdz iesią t, chorążym  po trz y ­
dzieści, s ie rżan to m  po dziesięć, p ro sty m  żo ł­
nierzom  po cztery  rzym skie  ta la ry . I odrazu  
n astró j się zm ienił. Z arn iaśt p rzek leń stw  i w y­
rzekali zab rzm iał śpiew  i do późnej nocy ż o ł ­
n ierze śp iew ali p ieśn i żo łn iersk ie , pop ija jąc  
wino...

N astępnego  d n ia  o św icie s ia ła  już w  pogo­
tow iu m ała  flolyla, k ió ra  ip .a ła  a rm ię  odw ieźć do 
■Korsyki. Po łow a ludności genueńsk iej p rzy b y ła  
n a  w ybrzeże, aby w idzieć odjązd.

Ń akouiec w y strza ł z C astell D iam ante dał 
,sygnał, zaw iirczały  bębny, ludzie ugrupow ani w  
m ałe  oddziały  .śp ieszyli do portu , gdzie się za­
trzym ali. P o raź  o sta tn i oficerow ie zrobili prze- 
•gląd;• szeregów . Łodzie czeka ły ; w krótce jeden  
oddział po d rugim  w siad a ł do lodzi, w yjeżdżał, 
potem  w sp in a jąc  się po d rab in ie  dosięgał szalup  
^wojennych i form ow ał się n a  pok ładzie  z b ron ią  
u nogi, gdy tym czasem  lodzie w raca ły  po innych . 
JNareszcie w szyscy b y li już n a  okręcie . W porcie 
w szystk ie  okręty poslro jono  we flagi, zag rzm iały  
na  pożegnanie, d z ia ła  ze w szystk ich  fo rtów  o ta ­
czających  G enuę, z Szalup odpow iedziano  i 
w kró tce ciężki dym  p rzy sło n ił w szystko . Zw ol­
niono ko tw icę  i fło ty la  z n adę tym i żag lam i w y­
płynęła. w b łęk itn ą , lśn m cą  toń

G enueńczycy nie lum li tych  ludzi, k tó rzy  za 
nich w a lc ty R  w m ilczen ia  i bez po żeg n a ln y ch  
w iw atów  pozw olono im  w yruszyć" a  ledw ie się 
odcialili w ypom inano w szystk ie  ich  w ad“y i w y­
stępk i: gw ałtowność* opilstw o, sw aw olę, b ru ­
ta lność.

O djazd, k tó ry  d la  obcych żo łn ie rzy  o zn aczał 
śm ierć  dla nich  by ł tylko w idow iskiem . Z a­
ledw ie tu i ow dzie jak aś  tw arz spo jrza ła  ze 
iulm lkiem  za  odjeżdżający m<. N ajd łużej jed n ak  

i Z abaw iła n a  molu oew na m łoda, m ękna zedów ka

w tow arzystw ie  s łu żące j; d ługo  spog lądała  W  
dal, gdy już zn iknęły  w szystk ie  żagle.

j  B y ła  to 'L e a , có rk a  S zym ona R u b ina . Ko­
c h a ła  k a p ita n a  Isen b u rg a , i w iedzia ła , co to 
w ojna  z K orsyką : (

KONIEC PROLOGU.

P R O C E S  0  S A C R O  C A T IN O .

ROZDZIAŁ PIER W SZY .
Trzy ciężkie ła ta  ,trzeży!a repub lika  genueń­

ska. W h erb ie  republik i b ły szcza ła  w p r a w d z i e  
jeszcze nad k rw aw ym  krzyżem  w sreb rn em  polu 
k ró lew ska korona w złocie, w skazu jąca  na .-po­
siadan ie  K orsyki; lecz już od roku by ło  to her.il- 
dycznem  k łam stw em . K o rsy k a , k tó ra  już  o<l- 
d aw n a  zajętą, b y ła  przez F rancuzów , w koń-u , 
po trak tac ie  zaw arty m  z C hoiseuiPem  zoH ala 
o d d a n a  F ran cy i w zasiaw . W ojska republiki 
.opróżniły iwysją; f na. ich m iejsce w kroczy ło  Irzy- 
dziości tysięcy F rancuzów , iiy wr krw aw ych w at­
kach zdobyć osta tn ie  pozycye, gdzie broni! się 
jeszcze b o h a tersk i lud  górski.

Daremuife Puoli p ro testo w ał p rzeciw  tra k ta ­
towi, k tóry  lud  ca ły , z pom inięciem  jego woh, 
oddaw ał w ręce obcego rządu , nap różno  sym pa- 
ty a  w szystk ich  stronnictw  lioera lnych  ośw iad­
czyły się  za sp raw ą  K ursykanów , darem nie  w a­
leczny lud  w alczy! p rzez la t czterdzieści o swa. 
n iezaw isło ść  przeszachyow nno go podło. W o ­
dzom  i naczeln ikom  n arodu  nie pozosta ło  nic 
innego, jak  ty lko z łożyć b roń  i pó jść  na \v \- 
gnapie. _ , ,

N iem ieckie w o jf lo  najem ne, k ló rc  owego 
ran k a  lipcow ego 1766 r. w y ru szy ło  z Genui, po­
w róciło , lecz w jak im że s tan ie?  ^

\ (C. d. n.).
— « ♦ —

l
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J ^ o w i n y  z  d n i a .

Lwów, 75 s ierpn ia  

kEPERTuAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W czwartek 25 b. m. „ Rigoletto*. Gościnny wysIĄp 

A. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.
W piątek 26 b. m. .Dziewczyna z Holandyi", ope­

retka Kalmana. Premiera ,
W sobotę 27 b. ni. .Dziewczyna z Holandyi*.
Niedziela 28 b. n iJ , Dziewczyna z Holandyi".
Poniedziałek 29 b. m. „Dziewczyna z Holandyi*.

. Wtorek 50 b. m. .Kobieta bez skazy*, koinedya w 
3 aktach G. Zapolskiej.

Środa 31 b. m. „Kobieta bez skazy*, komedya- w 
x .1 aktach G. "Zapolskiej-

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe M  użytku Publiczności we wszystkich
kieruflkach.

j

REDAKTOR TOW . JAN SZCZYREK w yjechał 
na  kilkutygodniow y odpoczynek.

Z  TEATRU. Przeriiiera ,Dziewczyny z Holati. 
(iyi" cwoęcfeie się w piątek 26 bm. M uzyka Kal- 
m ana, au tora  ..Księżniczki czaruasza“ , dobre li­
b retto  w tłum aczeniu Pom orskiego, piękna w y­
s taw a  Balka i Pólityriskiego, dośw iadczona re ­
żyser y a Kułjgowskiego i św ietna gra a rtystów  
w różę duże pow odzenie tej ostatniej now ości o- 
peretkow ej. W  głów nych rolach w ystąp ią: pp. 
Miłowska ('baronowa ' EilL), Brzeska '(księżniczko 
Ju tta), K asprow tczow a o raz  pp "Kutigowski (am- 
basabór', Świeży (książę), T atrzański (ochm istrz’ 
dw oru). Tańce i ew olucye układu F aliszew skie­
go,* k tóry  w prow adza w pom ysłow y sposób na 
^scenę cały ta !e t  z p. Burkacką i Łozińską na 
ezełe. Dyryguje kapelm istrz W ojnarow icz.

W  czw artek 25 bm. gościnny w ystęp w  ope-’ 
rze  tewora b. cesarskich tea trów  w M oskwie A. 
W esołowskiego. k tó ry  odśpiew a p artyę  "księcia w 
„Rrgoleeie". O pera ta  ctanę będzie w now ej ob­
sadzie: partye  ty tu łow ą śpiew a reż. Okoński, rotę 
córki Arg as m ska - Choynowska. rolę Magdaleny 
g ra  p. O strow ska.

. P rem iera głośnej sztuki G. Zapolskiąj ..Ko­
bieta bez skazy" odbędzie się we w to rek  30 b ji. 
Na życzenie autorki głów ne role kobiece k reu je: 
p Kasińska (Rena) i p. T rapszo (Fili). Rolę R a. 
sw in a  g ra  u ta len tow any młodociany am ant p. Si 
Bonanf - Bytstrzyńskj, k tóry  rolą tą w K rakow ie 
zw rócił na siebie uw agę krytyki i publiczno,Ti. 
P ostać  reJłarktora od tw arza Adam B ystrzyński a r ­
ty sta  teatru  im. N ow ackiego.

ODZIE2 DLA DZIECI. Polsko - Amerykański 
Komitet (pomocy dzieciom który  dsdęki (Jarom.' 
o trzym yw anym  od A m erykańskiego W ydziału Ra. 
tankow ego, już w ielokrotnie zaopa tryw ał w o- 
dzież ubogą -dziatwę otrzvm uje ol>ecn« od te] 
in,-;tytucyi następujące ilości odzieży: 280.000 
płaszczyków 350.000 par obuw ia i 700.000 par 
pończoch. Pew na część tej ilości, t. j. 240.000 
płaszczyków ’. 300.000 p a r obuw ia i 600.00Ó par 
pończoch będzie już we w rześniu rozesłana do 
sAładów kom itatów  prówdncyonalnych, ażeby je ­
szcze przed nastaniem  jesiennej slotu dzieci m ogły 
być w  odzież tę  zaopatrzone. Druga partya  
(40.000 płaszczyków  50.000 p ar obuw ia t 100.000 
p a r pończod i) przeznaczona jest dla dzieci uchodź­
ców  które po 1 października będą przejeżdżały 
przez punkty e tapow e w  B aranow iczach i Rów. 
nem.

T)YRKM'YA N. 1 Z A. pudeiinujój usilne 
s ta ran ia  o U zyskanie juk najw iększej ilości jsbo- 
yjT i z iem iopłodów  W tym celu n aw iązano  bliż­
szy kon tak t w prosi z p roducenim m  zg rupo i\';r  
nwn.i w Z w tz k u  Z iem ian i uzyskano  od nich 
przyrzeczen ie  'dostarczen ia  natri pttJknej ilości 
zhoża  po ren ach  m ożliw ie niskicit. Na bm skup 
po trzeba  jed n ak  b ard zo  dużej golów ki i w szel­
kie zapasy’ jak i’mu dysponu je  Nuzn jak i krtśły* 
ta uzyskane w lynt celu od rządu  jaki i, w Irtbcj- 
tS7,ycli iiankac.il nie wy s ia rc z ą  hezWa ninkuwm 
na 1o.

Dyrekcya \ I V/ \ wzywa przeto pracow ni- 
ków państw ow ych, alty >ke w ładnym  in teresie  
na len skup zboża, sk ładali H alychm iasl }<r/.pv. ' 
p ‘ rekeye sw ych kon.su mów jako zaliczki; kw o­
ty po 5.00U a  «> najm nie j po i! 000 m k. S k ła d a ­
jący  tę za liczkę uzyakw ją p raw o  p ie rw szeń stw a

| w nabyc iu  o d p o w ie  dniej  i fńśgi  maki u z y sk a n e j  
"z, z a k u p io n e g o  przez nas z.iioża.

OTWARCIE ŁAŹNI PAROW EJ. W czoraj W 
południe ko,riisya* san itarno  - policyjna skontrolo­
w ała odnowioną iażnię parow ą, m ieszczącą słę 
w budynku przy ul. Żółkiewskiej, obok ram py ko­
lejowej. Łaźnia ta nader obszerna była bardzo po­
trzebną w tej dzielnicy i zapew ne będzie cie­
szyć się liczną, frekw encyą. Pożąuancm  byłoby, 
ażeby zarząd jej w pew nych dniach w tygodniu 
przez, zniżenie cen umożliwił i najbieui £ jszym 
sferom korzystanie z dobrodziejstw a - kąpieli.

NA POGOTOW IE RATUNKOWE. Ceiem za ­
silenia funduszów' Tow . P ogotow ia ratunkow ego 
urządza Sokół II. we Lw ow ie na prośbę  zarządu  
tegoż T ow arzystw a ,Dożynki" w niedzielę 4-go 
w rześnia, w ogrodzie , G dańsk" przy  ul. 25)-go Li­
stopad®. P rogram  obejm ie oprócz tradycyjnego 
obrzędu .jDożynek" popisy gim nastyczne, koncert 
chó ru .1 tudzież w iele niezwykłych atrakcyi. Bliż­
sze' szczegóły podadzą afisze. F a n ty  na loteryę 
zbierać będzie kom itet na podstaw ie, legitym acyr 
w ydanych przez zarząd  Tow, ratunkow ego.

DALSZE SKANDALE PUZAPPOW SKIE. Ko- 
m isya Izby kontroli państw a, urzędując na j>a- 
graniczu odkryła tajem nicę zrośniętego zboża. Do­
staw cy TPuzappu na stacyi g ran iczny  w Nicpm 
ło*ow cach odb iera j zboze rum uńskie. N astępnie 
zboże te  zlew ano obficie w odą i po pew nym  
czasie odsyłano dc Kołomyi, -gdzie państw ow a 
kom isya w ażyła ie i za to znacznie cięższs_na 
wadze zboże płacono dostaw com . Z arabiali oni 
na tern oszustw ie znaczne sum y; lecz zmoczone 
zboże z rasta ło  i pleśniało i w~dym stan*e p rzy ­
chodziło do kraju. Dyrekcya kolejow a w  S tan i­
sław ow ie w yszukała w szystkie wiza przesyłek: 
zbożow ych i stw ierdzono, że wiele w agonów  v 
parę pociągfow zboża skradziono w  drodze i 
puszczono na piasek. P rzesłuchano szereg  urzęd­
ników i m agazynierów  w Snudynie, Kołomvi f  
Nieptiłokowcach \i  zebrano obfity m ateryai "obcią­
żający tę  szajkę) Twierdzą, że dostaw y dla s ta ­
ro stw  w tej ókohcy. jak sól, naftę i t. p.. inache- 
rzy  z tej spółki sprzede., a li znacznie drożej od 
cen ustanow ionych przez starostw o. Sądy w Snia. 
tynje, Kołomyi i S tanisław ow ie toczą śledztw a, 
k tóre  p rzyb iera ją  coraz w iększe rozm iary . N astą­
pią cialsze aresztow ania. *

ZNACZNA KRADZIEŻ. P rzed kjłku dniami 
przyjechały  z prow incym do E stery  Kohnowei za ­
mieszkałej w Z am arstynow ie przv uf. Lw ow skiej, 
jej siostry, nauczycielki, M arya i Pesia K urzro- 
kówny. Onegdajszej nocy złauzieje dostali się do 
m ieszkania K. i' skradli w ym ienionym  sukn i: i in­
ne rzeczy w an o śc i około miliona m arek. K urzro- 
ków ny zm uszone były w ypożyczyć ubrania ażeby 
Wyjechać do domu.

W YPADEK Z GRANATEM. M ichał Lis. lat 12, 
znalazł g rana t ręczny obok koszar w ulicy Ja b ło ­
nowskich* Baw iąc się nim, spow odow ał wybuch. 
Odłamki m etalu rarffły go w pierś, zaś 10-letniego 
TotóaSza G aw iotcskiego i Kazim ierza P etrow a. 
liczącego lat 13. zraniły w ręce fAiogi. P og o to ­
wie ratunkow e udzieliło im pierw szej pomocy v" 
pozostaw iło  w  leczeniu domowem.

PODW YŻSZENIE CEN W. RESTAURACYACH 
I CUKIERNIACH WARSZAWSKICH. W arszaw scy 
restau ra to rzy  i cukiernicy w ezw ani zostali przez 
m inisterstw o ap ro w izac ji do p rzedstaw ien ia  kal- 
kulacyi cen po traw  i napojów . Zw yżkę cen u- 
zasadm ają restau ra to rzy  nadm iarem  służby. W y ­
sokiem jej w ynagrodzeniem  i krótkim  dniem  ro ­
boczym  (?). W ynikiem narad w m inisterstw ie p ra ­
cy ma być ogfpsienie niebaw em  now ego cennika 
na po traw y i napoje,

 --
o d  o z i a  o t  a . r t  a

Ł A Ź N I A  N A  Ź Ó t  K i r W S K I E M
O B O K  B Ł 4 k M Ł '» ir  K O  t. B J O W E J
PAR V l PIECA KAWEMEttO. TUSZE, BASENY, WANNY
RÓWNOCZEŚNIE ODDZIAŁY D L ,. PAŃ I PANÓW .

  -

R s  < p ® a a | B © r *4 J ó z e f  d e n t v s t a
przyjmuje ul. Akademicka f. 10.

Ą o m u n ik a ty ,

DO M IFSZKA3CÓU' MIASTA LW OW A, 
.(ędiią z '- ie lk ich  trudności w u rząd zan iu  T a j- 
gów  W scliodnich we Lwowie je s t zap ew n ie ­
nie licznym  przy jezdnym  odpnw iędniego p o ­
m ieszczenia.

Apel w ystosow any  <10 spo łeczeń stw a  łw o- 
w skiegu sp o lk a i się z (ipwmt rezerw ą, spow o­
dow ana Jibawą. o aw en tu a ln ą  rekw izycyę po- 
k o ji.^ g ło sz o n y c h  na :;'I'argi W sctm ilnie” .

Aby rozw iap \tsze lk ie  obaw y w tym  k ie­
runku oznajm ia Mada nadzorca* Targów  \\"seho- 
dnieb , że u zyskała  od łhezyflęu /n  m. L w ow a 
uroczyste  zapew nien i" iż pokoje, zg łoszone dla. 
gości nie u legną w żadnym  w ypadku rękw izyey i.

Z w racam y się  przez, to pow tórn ie  do w»2y- 
śtkicii łych. k tórym  dobro  naszego  m iasta  Jeży 
jia sercu , b a r  ry c h ło  i licznie zg łaszali r  biu 
rżc m ieszk. niowem  przy  mL H alickim  15, wolni 

.pokoje, sżczegóJnie, ż f  Ruda A adzorcza T a r  
gów  W'scbodnic.1) n zrozum ien iu  ciężkiego po- 
lu/.eiiia ludności w y zn aczy ła  w ysokte w y nagro ­
dzenie.

Z a 'R a d e  N ad zo rczą  Targów  W schodnich ; 
Józef .Neuman, rn. p. M aryno T urski, ni. p.

X TOW ARZYSTW O POLSKIEGO GIMNA- 
ZYUM REALNEGO ŻEŃSKIEGO W  ROHATYNIE 
zaw iadam ia, że zapisy do gim nazyum  rozpoczn< 
się w  dniu 30 sierpnia, nauka zaś w dniu 1 
w rześnia 1921 r. W  obecnym  roku szkolnym  b ę ­
dzie o tw artych  6 niższych klas. Klasy VII. i VIII. 
będ® o tw arte  w  przyszłości, w  m iarę  przechodze­
nia uczenie ao klas następnych, lub ew entualnie 
wcześniej, o ile się zgłosi xtpow iednia I ość u- 
czemc.

X ULA W P!S| JARYCH SIE  NA PO L'TL!'H - 
M h L  'LW OW SKA kurs przygotow aw czy do 
e g z am in u  k w a h f tk a c y in e g o  /w stępnego)) u r z ą ­
dzony s ta ran iem  B ratniej Pom ocy S łuch . Poli­
techniki, Lwów ikiej rozpoczyna się z dniem  l*gr 
w rzcT .ia  i* r. • _ _ /

O g ło szen ia  przy jm uje S c k re ta ry a t T o w .B ra l. 
niej Pom ocy S łu ch . Ppjitęcdiriiki L w o w sk i'] co­
dzienn ie  od godz. J ’2^-R3. 1—

Tj
Za rubrykę tę redakeya nie odpcwłada.

Naaka oa Jednorocznym kursie handlowym
M IE C Z Y Ł Ś A W A  C H R 1S T 0 FA

prot. Akademii handlowej Wałowa 25,
rozpocznie się dnia 3-go września nabożeństwem 

w kościele O. O. Dominikanów o godz. 8. rano. 
Wpisy na wotne jeszcze miejsca od 29-go sierpnia po­

cząwszy codziennie od 10 do 12 i od 4 dc 5.

Ilia i d m  i Mmij iw c u t i !
Do sprzedania nast. komplety 
..Przedświtu*41R obotnika*4:

.P rzedśw it" jery a ii, tom I. -ok 1891, tom II r. 1892 
serya m, torfl 111, r. o93, tom IV r. 1894, r. 189o 
ser. III, r. 1887, ser III, r. 1898, r. 1903, r. 901 
(brdk nr. 2, 3, 5, 6. 7) r. 1902 Londyn, 1903 (brat 
6, 7. 8), 1904 (brak nr. 3), 1905 (brrk nr. 4. 9, 10 
11, 12i, 1907, 1909 (brak 7, 8), 1910 (brak nr. 10) 
1911. .914 c

RobOtiAm ‘ nr. 1 -1 9  lata 1894. 1895, 1896- 
„ŚwiaHo* od 1—18 (brak nr. 4).

Wiadomość w Redakcyi „Dziennika Ludowego".

■ A M E R Y K A N IE  CHCĄ P O Ż Y C Z Y Ć  W A R S Z A ­
W IE  20. M IL IA R D Ó W  M K..

•Insi rzeczą ch a rak te ry  styczną, że giełd , me ę* 
d zynarodow e ujc.wniajk. Iiardzo m ałe  zaufanie 
ti.ló lokal w po.życzkacit państw ow ych , a. chętnie 
lokują w pożyczkach m iejsk ich .

fiwieźo n. p Am erykanie zaotiarow  ali się 
‘.p o k ry ć  miejska, pożyczkę, in w esty cy jn ą  W arsza ­
wy na 3 t pói proc. Na razie chcą, A m eryka­
n ie dać 5 m iliardów  rnk. v\ n a s tęp s tw ie  zas 
gotow i są slttU ilBow ać pożyczki m iejskie W a r 
sza'wnr do 20 m iliardów .
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P r z ^ d  s p u s @ m  t u d n o ^ f

F, g łów nym  urzędzie  K iaiystyeznym  odhy* 
(la się korifćrem ąa p rasow a, m ająca na cein 
zapoznan ie  społeczeńslw a z ce l em,  techniką, 
p rzeb ieg iem  i pasyIktom  jtoająeego się niedługo 
p d b y ć  spiso j^ łn o ś i i. /tobranych  informowali. 
pit>f. fittaek, d y rek to r g low pegu pańslw ow ego 
u rzędu  sto.t ysi ycznego.

tśpis m a 'Zb żądan ie  dostarczyć- w ładzom  
rządow ym  •adntóuslru.cyjuym  o g ó ln e g o  m alerya" 

łu  statystycznego odiiośłlśs liczby ludności, sto- 
•sunfców narodow ościow ych, zaw odow ych, w y  
^m rw ow yeh^ częściow o ekonom icznvch  i irm ycli.
< P on iew aż będzie to p ierw szy  sp is , o lie jm tr 
jjąąy caiy r tb sz a r  ziem  Rżepzypoispolitej Pol­
sk ie j, wiec w yniki jego będą, m iały  także ptbr* 
w sz o rz ę d n e  znaczenie  polityczne.

Spżs odbędzie  róę w ca lem  państw ie  tlnia. 
1- październ ika r. I»i w edług stan o  w nocy z 30’’ 
■września na 1 październ ika. T echnika sp isu  b ę ­
dzie  nieco in n a  xt ly-ch obszarach  R zeczypos­
po lite j, k tó re  już z lego rodzaju  p rzedsięw zię­
ciam i są  obznajororone, Poznańskie , Z achodnia 

rbaJłcya.^ a in n a  Ti a  tery  tory  ach , dla k tó rych  
„spisy są. .jeszcze poniekąd now ością.
/ W  w yżej w spom nianych  zachodn ich  obsza,- 
pr*cA państw a sp isu  dokona przew ażnie  sam a

godność a  tytko nadzór i kontrola ąpoezjrWMć 
będzie na s ta ro stw ach , w pozostałych  zaś « !r  
!«arac.h spisu doko n ają  osobiście j kom isarze , 
których ticzl>a. p rzypada p m w ie łn to  1 . ó< 10 lu­
dności.

Skutk iem  lego w ladze sejm ow e m usia ły  zdo­
być pokaźną liczbę około  H0.000. kom isarzy, re­
k ru tu jących  s i ' przew ażnii za’ sfer nauczy Hali 

,szkół pow szechnych  j m łodzieży akadem ickiej.
S praw a narodow ościow a pozostawiona* jćsl 

,w for m ularza cli sp isu w jyKwób n astęp u jący : 
pd  nośnie każdego m ieszkańca irzeba w ypełnić 
pod tym  w zględem  trzy rub ry k i: w yznanie, ję ­
zyk ojczysH- i* n a ro d o w o ść  (do jak iej sam  się 
za licza).

W szelkie m a te ry a ly ^  pochodzące » - sp isu , 
,będą zeb rane  w głów nym  urzędzie s ta iy slycz- 
nvm  już w ciągu październ ika. 

t  Ptorw sze w yniki eto do najogóln iejszych  da* 
juytM m o ść  .piftć narodow ość), będą  m ogły być 
obliczone i og łoszone w końcu lis to p ad a . Irr  
,/te szczegóły  (zaw ód, o b szar prooentow ość i 
w iele innych l za jm ą w ięcej czasu

f)n zupełnego  ukończenia, ob liezei dat, sp i­
su p o trzeb a  będzie olrofo 500 pracow ników  i 
nm iej w ięcej pó łto ra  roto. -czasu.

kiem jest h a s ło : .,Róg i O jrzyxna“ m usi p rzybyć 
i hołd złożyć m ów cy.

Z grom adzenie. ku s traszu em u  przerażen iu  
i m, spodzia.nce kleru i łap ich topów  przemieni­
ło się w ostateczny pogrom Wydziału Narodo­
wego na lu lejsz in gruncie 'filadelfijsk im .

Włee posła Głąoiwskiogo został rozbiły! Fo- 
donia tu tejsza dowiodła., że nie da Hę ośkukać 
endeckim  szarla tpnom , naw ei w osobie bylegó 
cfcscelencyj austryack iego  p. G łąbińsk.ego.

Fan (B abiński na odjęzduem , będzie z go­
ryczą w spom inał chw ile, spędzone na ziem . Wa- 
bhuigłona.* Podobnie jak Z a łu sre , M aślan ce ,, Lu­
belskiem u i Z agórskiem u — m asy polskie po 
wtarzajĄ poi i ad resem  G lub ińsk iego: .^Kupuj pan 
czem |irędzej szyikartej i od jeżdżaj jakna jrycb - 
lej do P o lsk i!“ .

Isio tn ie p tiląb iń sk i pow róciw szy do kra ju  
z w ielką goryczą, w spom ina o A m eryce. ,,.rocVa- 
ii.śei psują, tam  ro b o le  n a ro d o w ą" pow iada. Z po­
w yższego p rzedstaw ien ia  jego sukcesów  widać, 
s łu szn e  powody do skargi,

— —

~’entrafct@cve w  p rz e m y ś le  n a fto w y m .
Delegaci kopalu, ra fm e ry i  i w a rsz ta tó w  me- 

chanióznyeh w  przem yśle naftow ym  jawili się dziś 
r a h n wts z  z przedsIawkrielami związków m eta 
łowców, chemicznych i górniaow  w tutejszej 
lżbi< nzm<Sowej i przem ysłow ej, zaproszeni przez 
Jzbę praęociBrwców naftow ych n a  skutek przed­
łożonego orzez te  związki m em oryału, w  którym  
robotnicy przedstawiają^, sw oje żądam  a. '

Przeszkodą iczpoczęcła  w łaściw ych układów 
było jaw ienie się trzt-ch rzekom ych .^luftoWatSwto, 
Chcących uchodzić za przedstaw icieli robotników 

z nich. Zliorow^ski, w obec w szystkich o- 
j-wiadczył, że- m asy  robotników  naftow ych są  
ciefrwic i ta ciem nota ma-s doprow adziła prze­
mysłom 2ó: do tego, że m uszą pertrak tow ać  z
su c y tó ^ w n i.' ” ~ j  "

Związki klasow e złozyły ośw iauczenie, że sto . 
sunek Izby pracodaw ców  do jakichkolw iek orga- 
nizacyi poza tymi związkami jest cha nich najaupełjl 
niej obojętny i gotow e są  'eto p e r tra k ta c ji w 
składzie zgłoszonych sw ych d d e g a tó w  o zaw ar­
cie um ow y obow iązującej obie s tro n j — bez u- 
działu -jakicnkolwiefc in-nych o r gani żacy,. tVskutek1 
tego nieproszeni przedstaw iciele robotników  m u­
sieli opuśtcić salę "  tak dopiero po cfwugotfem,. 
nej strac ie  czasu  om ówi cno spuoób prow adzenia 
pertrak ta ry i i po ogólnej dyskusja lyybrano ko. 
m isyę do rozpatryw an ia  poszczególnych punktów 
żądań. W  kom isyach reprezen tow ane są  wszyst. 
kie działy przem ysłu  -a fto w eg o  i w szystk ie trzy  
okręgi. «a to : zachodu’ środkow y,, i wschodni
okręg °ad k arp an ła . "

P r z y m u s o w y  w y k u p  m a ją tk ó w .
Jfom isya fiferęgowa Z iem ska we L w ow ie, na  

posfedzeniu  w dniu 20 . sierpn iu  1021, pod prr.ę- 
|wodrtictw ero p rezesa  O kręgow ego U rzędu Ziem* 
siłuego. d r . .ShinKslawu O rzechow skifgti, po- 
jWHęła v rtyśl a.rt. 6. u staw y  z drań ,10,. lipca 
ld20, A r. ?f pnz. 4B1 u ch w ał': n a  .przym usow y 

p ■astępujiy-.yćh m ajątków  :
1 Thlynów- dolny ,i K hi sów powiat, Slan,* 

ył^,\r,óvr w łaprioeć hr. StełH Borkow skiej, 
t 2» iŃozodii.wy, pow iat P rzem yślany , w ła-
sno^ć ,iana, KorczTitakieco i Siefa.ua Za wadem-- 
pldogo, , * ‘ ' , \

3.i Bałtahajiowku, powiat, Hort>denka. w ła'.i 
^ataśó dra W iktora i Ju liana  Sw iderskich,
* 4) łión le , jarw ial P rzem y ślan y ,' w łasn o ść
jFrmnw ' etunana. i M ojżesza D iatnanda,
, ó j t łp ly tn a ., BłyszezTwtodz.ka, pow iat Zó|-
kiew  w tasrtość  Ja.kóbu W itza.
» 6,1 Błyszczy wody. pow ia t Żółkiew , wła*
inność dra, Herm ana. R a b n e ra  i dra l/eo n a  \u e .r  
bacha .

Pow odem  tej uchw ały  jest, n iepraw id łow ą 
i z uszczerbk iem  dJa w y fw ó rcao śd  kra jow ej p o ­
łączona gospodarka tudzież  dzika pa.rcelae.ya 
ćari. 1 punki 1. i 2. pow ołanej uslaw y). Z a ra ­
zem  z tych sam ych  pow odów  w y ra z iła  Korni* 
tsy a  opinie że należy w drożyć a k cv ę  w k ierunku 
p rzym usow ego  Wykupu m ajątków

1) Krzyw cze, p o w ia t RorfSBCzówv wTa*«no«ć 
vSc.hrriie.rje Ket zera i (m lily S eidm ann ,

2) Malin ów pow iat P rzem yślany  „ w łasność 
|\ltę .ra  Baum a, Izaaka, Lan-chuta, Sffcnuela l ie g la -  
uira M-osesa S>jn retora, i Chaimia B u rsz ty n a .

o j Urzyliow iće, powda.t Lwów w łasn o ść  Ja* 
kobs W ittełesa i S ary  Ta ubes.

,.4i ( h tu szn o  S tare , pow iat Lw ów  W łasność 
A b rah am a L ufla .

A7a następnem  posnedztonia. k tó re  odbędzie 
się  z początk iem  w rześndi b . r. zajimie się  K<r 
Sbiisyaź Okręgowa Z iem ską d a lszy m  szeregiem 1 
m ają tk ó w  co rlo k tórych  m a ie ry a ł opraoosm jp 
Okręgoww Urząd Ziem ski.

E c h ^  p n f o f f  a  w  A m e r y c e .

Y* ehu-agow słrtm  ;;D zienuiku L u d o w y m '1 
znajdu jem y  na.<;f. w iadom ości- 
L, pHILA (iPUPUf \  17" lipca, n iedziela . Od 
dw óch  tygodni, ze wpzyg tkich am bon w p o isk .d i 
p a ra fiach  rz y tnsku-kat<>Iickicb by ł zapow iadany  
.wiec w odza mdi cji w Polsce, p rzyby łego  tu 
{w m *ju  posła  D ra  Stóntolawb. G łąb iń sk itg o . K sią­
ż a  z am bon, polityk ierzy  iv szynkach  agitow ali 
z a  w iecem , k tóry  m ia ł być  w ykazaniem  sil W y­
dzia łu  N arodow ego, a  zarazem  przejaw em  dal- 

,t<zej u tegtości ima* polsk-icłt w obec kbni i w szet- 
h « M  « stecz ii(c tw *

P arafia , po lityk ie .sfw o  i  plar.ru agenci i o r­
gan iza to rzy  W ydziału  N arodow ego —  w szystko 
m obilizow ało  s iły . F iladelfia m iała zaw stvdzić  
Chicago, Deti-nil, Ckwelam l i iunh w i ę k s z e  sk u ­
p ien ia  na zachodzie, k tó re  nie zgotow ały  n a le ­
żytego p rzy jęc ia  p. (łląbitiK ietnu, by łem u eksce- 
Jencyi rtufusfrow i a.uisiryar,kremu.

W reszcie p rzyszed ł dzień w ie -u . Jeszcze na 
nabożeństw ach  ran n y ch  dzisiaj we w szyslkw h 
ju le jszy ch  i okolicznych  p a ra fiach  w ydano  os­
ta tn ie  rozkazy : p rzy jść  m asow o na zgrom adzenie  
w odza endecji, nos Ją G ła łrń sk ięg o . K em u błis-

Z „Bagateli lwowsk>ej".
Pod nazw ą i na miejscu daw nej .Bagateli" 

w sali „Casina dfe P a ris"  pow stał naw y  teatrzyk 
poci dyrehcyą p. St. Śliwińskiego, pośw ięcour 
sketschom  i operetce.

Teatrzyk ten, w zorow any ną teatrzykach  w a r ­
szawskich M iraż" i" ,,Qui pro  quo*‘ bęazie z  po­
czątku rrmsiś1 w yw alczyć sobie we Lw ow ie racyę 
byUi, dzięki tem u, że w prow adza naw y ,,g en rs ' 
z którym  publiczność tutejsza jeszcze się nie zzyła.

O soba d y r. Śliw ińskiego, da je  jednak  gwa 
raiK-.yę, że „B agatela  lw o w sk a '1 przeistoczy się 

jtiiebaw em  w accne o a sp iracy acb  a rty stycznych , 
i zyska  na leżn ą  ocenę w śród ofer k ry tycznej 
pub liczności.

P ierw szy  p ro g ram : na. k tóry  z łożyły  się : pro* 
log, sketsfcb pi.. „G ra  w d u rn ia "  i operetka 
,,lYrół się b aw i" , z łoży ły  się n a  ca ło ść  bardzf 
(sym patyczną, d a ją c ą  w idzów, sum ę rmłyeJ1 
•wrażeń.

W wketschu w y ró żn iła  się g rą  p . B ia łkow ska 
dzięki dobrym  w arunkom  zeW nęłrznym , grze dy- 
'skfeln ie tonow anej i w yraźnej dykcy R ó w n ifi 
y ita len low any arty stą  p ;  U rbański stw orzy ł krea- 
■cyę zdradzającego  k o ch an k a  n ad er poppa.wm* 
:i z ii u żem  w życiem  się w rolę.

O peretka ,,Król się baw i posiada dużo w a­
lorów i efek tów  ścćnicznyc.h, a  Iryurnfy, jaku 
św ięci w niej p. Karol M amisz, św iadczą  o tern, 
że p. Mamisz nie jes! p rzerek lam ow aną  ■ - jak to 
zw ycza j każe w ielkością  w arszaw sk iego  św ia t­
ka  kinkietow ego.

P artn e rk a  jfgo p. W iłkoszew ska dysponu je  
!m iłym  głosem  o n iecodziennej aparycy i <i wy­
bija d ę  g łosow o na p ie rw szy  p lan  operetki.

N iepow szednim  talentem  kouiićznyru, w no­
szącym  dużo werwy i Tycia n a  scenę jest par* 
K iffer, zb iera jący  oklaski przy o tw arte j scen if

B eszta zw p o łu  d o slra ja  s ię  popraw nie do 
u d an e j ca ło śc i. (w. r.)<

^reri îe^ komunistów francuskich.
 ̂ K om unisłyczriy órgau  traucusk l „H u m an ite1 
popisu je  się następu jąceiru  e lu k o b racy am i:
» ..Fj-anćy-a kap ita lislyczria , w w alce z Na p ita - 

.b sły czn ą  Anglia, może ńczyć ria lednego l\Tko 
sprzym iersseńea, Polskę. Z bliży ła  się  ona do  rz ą ­
du .w arszaw sk iego , gdyż m a te sam e zasady  po 

. liryczne: reak cy ę  k lerykalizm , podległość kaście  
.w ojskow ej, oraz. d latego, że rząd len zastęp u je  w 
je j uc.za.ch rząd  carsk i. D zienniki, k tóre o tfz y m r-  
:w ały pieniąrlze od M ikołaja II za  o b ro n ę  in te re ­
sów R osyi ary^słokralycznej — naw el przeciw ko 
.wolności polskiej — o trzym ują  dziś subsy lya. od 
iP ilsudskiego  ? 'W itosa. \ \ r dniu, w klórym  rnhoł- 
.itićy zai ła d n ą  łirchiw aini w arszaw skiem i zn a j­
dą  na listach  funduszów  fajnych  te  sam e nazw i- 

k tó re  figurow ały  w księgach  Izw ołskiago 
-i Sazonow a. Dla w ielu p rzyczyn  nu Aza dvp1oma 
eta. poddała  się irnperyalistycznej koferyi jiol- 
skiej, (jodobuie ja.k n iegdyś b y ła  p o k o rp ą  s łu ż k ą  
R om anow ów
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W sprawach te;*" działu 
o< II s id  SI? należv do 
Komisy] Związku K_j 
;hor/cJt M ałopolski 1 
 Ś ląska---------

L W .O  W 
ul. Kopernika I. 2o, II. p. Dziaf jwświęcony prawom oc i ufeezpieczsaia prawiących.

Wychodzi 
.ra i*  n a  t y d z i e ń

jako organ , 
Kom isy ■  ̂Związku Kas 

dla chorych.

Wybory w Kasach chorych.
Obecnie m inęły już wstępne czynności wy­

borcze. Spisy wyłożono, reklam acye ukończo­
ne, załatw ienie reklam acyi w toku. Równocześnie 
powinny być przygotow ane listy  kandydatów  i 
przedłożone Zarządom .

Skoro Zarząd otrzym a listę  kandydatów  m u­
si skonstatow ać najpierw  czy kandydat każdy 
odpow iada przepisom  w ustaw ie i statucie za­
wartym a  ograniczającym  kto może być wy­
branym .

Gdy zbadano, że kandydaci odpow iadają 
wymogom ustaw ow ym należy przeglądnąć czy, 
dany kandydat istotnie zdeklarow ał, że wybór 
przyjmie.

Gdyby u s ta  nie by ła  zaopatrzoną w cyfry 
m ianujące kolejność nazwisk i w 30 podpisów 
członków tej grapy, d la której listę  się przeć' 
k lad a  należy ją  uznać za  niewążluąj i o Item nw ia . 
domić autorów  listy, aby mogli w nieść zażalenie 
przeciw tej uchw ale.

Gdyby skonstatow ano, że na  liście znajdują 
się kandydaci do wyboru nieupraw nieni należy 
» tern mężówf zaufania grupy uwiadomić, od 
aich należy także zażądać ew entualnie braku- 
ącycli dek la rac ji kandydatów .

K,ażda lista  w niesiona i uznana za dobrą i 
ustawowym przepisom  odpow iadającą otrzym u­
je bieżący num er. G łosow anie odbywa się bo­
wiem listąJJSj i lo  w ten sposób, że do kopeity 
doręczonej przy wstępie do sali w której się glo­
sowanie odbvwa, w kłada wyborca kartkę Wy- 
porażą. Na kartce tej musi Vyć napisany num er 
tej listy, na k tó rą  się głosuje i nazwisko pierw ­
szego ua tej liście umieszczonego.

Przeciwko orzeczeniom Zarządu co do ca­
łych list, jakoteż poszczególnych kandydatów  
przysługuje tym, którzy listę wnieśli prawo 
wniesienia przedstaw ienia (rekursu) do sekcyi 
ubezpieczeń społecznych, jako urzędu ubezpie­
czeniowego.

Przed term inem  wyborów decyzya sekcyi 
nastąpić powinna.

Tam gdzie złożono w przepisanym  term inie 
tylko jedną lisię kandydatów  lub gdzie z powodu 
>orozumienia się autorów  list lub i miej przy­
czyny w szystkie listy cofnięto prócz jednej, tam 

% nie m a aktu głosow ania.
Na tej jedynej liście um ieszczeni są wybra- 

pyimif i po upływ ie term inu w noszenia list kan­
dydatów  winien przewodniczący zarządu względ­
nie komisarz rządowy 'jako kierujący wyborami 
ogłosić tych, którzy na  tej jedynej liście się znaj- 
lu ją  jako Iwybrapyiaft i (uwiadomić lakże ogół wy­
borców, że glosow ania nie będzie. Ogłoszenie 
to może nastąp ić tylko po uchw ale głównej ko-- 
mśsyi wyborczej.

Cofnięcie listy  kandydatów  jest tylko wtedy 
ważne jeżeli ją  cdfną, ci co ją  wnieśli lub przez 
nich upoważnieni. Każdemu* kandydatow i przy­
sługuje prawo cofnięcia swej kandydatury, aż 
do w w ożenia listy kandydatów .. ;■/

m  interesie Kasy, zgodnej w spółpracy w 
zarządzie, i innych ciałach nadzorczych leży, 
aby lista  kandydatów  była tylko jednft i to taka, 
któraby upraw nionym  wymaganiom poszczegól- 

v nych kierunków zupełnie zadosyć czyniła. Nie 
je s t to wp-rawdzie rzeczą łteiwią, ale tam gdzie 
ci co się o m andaty s ta ra ją  m ają na celu tylko 
dobro instytucyi a  nie jakieś inne uboczne cele 
— tam  dobra wola skieruje wszystko ku wspól­
nej pracy d la dobra instytucyi, d ia in teresu  ubez­
pieczonych. 1 /

Tam gdzie się nie znajdzie na tyie względu 
na dobro publiczne, aby się zgodzono na jedną 
listę, tam odbędą się  wybory w większej części 
Kas 9-go października. Jak się m a odbyć głoso­
wanie i ogłoszenia wyborczego aktu przedsta­
wimy osobno.

Dzisiaj tyłki ‘eszcze, skonstatow ać nam  wy­
pada. że z przeoiegu dotychczasowych czynno­

ści widzimy znowu, że K asą chorych zajm ują się 
pracujący wszelkiej kategoryi tylko wtedy, gdy 
jbd niej czegoś potrzebują. Dbać o jej dobro, s ta ­
rać się uzyskać wpływ n a  n ią  — tego się nie 
robi. Potem  się idzie’na zgrom adzenia i wyrzeka 
h a  działa lność instytucyi — częściej nie słusznie, 
rzadko z uzasadnionych przyczyn — ale nie pa­
m ięta  się o  tem, że insty tucya ta, sam orządna, 
pod kontrolę członków i pracodawców  oddana, 
tem  lepiej się rozw ija i tern lepiej działa  im wię­
cej ci, d la których jes t stworzoną, n ią  się zaj- 
p iu ją. Niestety! — póki jej nie potrzebują, póty 
n iezna ją  jej i nie troszczą się o nią.

Do Kas chorych.
Dotychczas przesłało  nam  28 Kas ępraw c 

p ia n ie  za pierw sze półrocze. Brakuje nam  ,jesz- 
jcze z 21 Kas.

Podnosimy tę sp raw ę ' tutaj, bo chcemy tą 
droga w ykazać jak  trudno coś zrobić u nas. Z da­
je się zarządom  a zw łaszcza biurom, że nie po­
trzeba czynić zadosyć wezwaniu komisyi, że 
spełn iając vve7 wanie komisyi uchybiłyby swemu 
honorowi, bo przecież au tonom ia'n ie pozw ala na 
poddanie się czyimś poleceniom.

A przecież żądanie nasze było uzasadnione. 
Już z tych 28 spraw ozdań, które mamy docho­
dzimy do pew nych wniosków, które Kasom już 
.to w artykułach Ochrony .Ju ż  to w osobnych pi­
sm ach podajem y pod rozwagę. Widzimy z nich 
stosunek przypisów  do wpływów, wpływów do 
zasiłków  i koszta św iadczeń. Obliczyć możemy 
przypuszczalny procent zachorow ań, dni zasiłku, 
kosztów  lekarzy i bciminislracyi — a stad wy­
nikające cyfry będą pouczające dla w szystkich 
Kas. -

Kto prowadzi agendy biurowe wedle instruk­
c j i  ten  może ‘takie spraw ozdanie w ciągu go­
dziny zestawić. Ro z ruchu stanu członków każ­
dej chwili stan członków wynika, liczbę zgło­
sz e ń  choroby da ją  raporty, kwoty zasiłku wy­

kazują .z księgi ząsiłków  lub dziennika kasowego 
j. t. d. trzeba tylko końcowe sumy z czerw ca ze­
staw ić na arkuszu papieru.

Praw da, żfe i to jes t robota, ale zdaje się że 
potrzebna zw łaszcza, że z tych spraw ozdań ma 
pow stać jedno zbiorowe spraw ozdańie dla de­
partam entu  ubezpieczeń wraz z nasuw ającym i 
się n a  tem tle uwagami.

Prosim y zatem  jeszcze raz  b iura Kas, aby 
.zechciały nam  to spraw ozdanie nadesłać s  
łoprócz tego w ysyłam y, do Kas, które tego dotąd 
imó’uczyniły okólniki z urgensam . Może to p o ­
skutkuje. *

-— ---
Opłaty związkowe nadsy łać należy co mie­

s iąca  za m iesiąc ubiegły. Szczególnie te Kasy, 
które już długo niczego nie nadesła ły  zechcą 
sobie przypomnieć, że opfaty wnosić należy re ­
gularnie. •

 --
Kasy zalegające za druki zechcą przecież 

może uiścić nareszcie nalsżytośó. Form a n a­
szych upom nień by ła  już rozm aitą ale nie wszę­
dzie skuteczną.

Jaszcze 5 Kas odbudować trzeba.
Jeszcze przecież napotykam y na trudności 

przy rekonstrakcyi Kas, które z powodu w ypad­
ków przedw ojennych przestały .itnieć.

S tarostw a rozw iązały z polecenia nam iest­
nictwa w czasie wojny Kasy chorych n. p. Pod­
hajce, Trembow la i t. d. Rozwiązanie • to iest 
nadal w  mocy.

Ustawa o Kasach chorych każe jednak w po­
wiecie Każdym tw orzyć K asę chorych a  w szcze­

gólności winny one zaistn ieć w ty ch  powiatach, 
w których istn iały .

, Minio rozw iązania takiej Kasy powinien s ta ­
rosta dążyć do utw orzenia nowej Kasy, w  tyir 
celu winien zaproponow ać departam entow i ubez­
pieczeń społecznych kom isarza d la  utw orzenia 
-Kasy. Potem kom isarz ten w porozum ieniu z 
nam i już będzie mógł działać, alby K asa na 
nowo zaistn iała  i czynności podjęła.

\V norm alnych w arunkach zdoialyby Kasy 
sąsiednie podjąć się ubezpieczenia pracujących 
w tych powiał ach w których nie odbudowano 
jeszcze Kas. Dzisiaj to je d n a k  jes t niemożliwa. 
Brak komunikacyi, drożyzna podwodów i przez 
to u lrudniona łączność czynią ubezpieczenie iiu- 
zorycznem  wszędzie tam, gdzie w powiecie niem a 
Kasy. f

A je s t takich powiatów  wiele. Jeżeli zaś w 
powiecie K asa już była a to rozw iązanie tej Kasy' 
nie może i nie powinno stanow ić przeszkody w 
utworzeniu K asy n a  obecnej ustaw ie opartej. 
Szyber biurokratyczny przez pow oływanie się 
na to, że- K asa rozw iązaną zo sta ła  i dzisiaj nie 
istnieje nie jes t rozw iązaniem  sprawy.

Departam ent ubezpieczeń społecznych po­
winien pouczyć starostów  lub postarać się o _po- 
uczenie, że rozw iązanie Kasy nastąp iło  w praw ­
dzie w listopadzie 1920 r., a  w ięc już po ogłosze­
niu ustaw y o Kasach chorych, ale nie ń a  pod­
staw ie  tej ustaw y a utworzeni© now ej Kasy jes t 
obowiązkiem.

D epartam ent czyni zadość życzeniom  tych 
powiatów, które nigdy Kas nie m iały i dla n ici 
tworzyć każe Kasy jak  n. p. w Rohatynie, gdzie 
niem a dostatecznej liczby członków ti gdzie przy­
stęp z Brzeżan (które łącznie z R ohatynem  m aja 
w K asie' 980 członków dn ia  1. łipca 1921 jest 
możliwy, to przecież bardziej nalegać należy 
>ia te starostw a w których już były Kasy od lat 
wielu. Są to starostw a Trembowla, Horodenka, 
śniatyn, Podhajce, Kolbuszowa. W tych starost­
w ach  żadna sąsiednia K asa nie możie i nie che; 
podjąć się prow adzenia ubezpieczenia, bo ni; 
m a hjnduszów n a  takie w ydatki, jak ie  z agenda­
mi ubezpieczeniowym i tam  byłyby połączone. 
Jeżeli n. p. s tarosta  w K olbuszow ej nie może re ­
aktywow ać Kasy, bo nie m a sity  djo je j  prow a­
dzenia, to to jeszcze nie może pozbawiać pracu­
jący ch  w tym okręgu ubezpieczenia. S iła  czy 
sity by fię  znalazły  ale trzebaby im  zapłacić 
za ich robotę. S tarostw a n a  ton cel nie m ają  fun­
duszów, więc trzeba im  dać zaliczki zwrotne, 
aby iwreszcie i te Kasy odżyły!.

Trzeba bowiem pam iętać, że niezadługo mu­
szą Kasy pow stać i w innych okręgach, które 
nigdy Kas nie m iały. ęł. p. od Tarnobrzega aż 
do Jarosław ia nie m a Kasy. S tarostw a sąsied­
nie m ają ubezpieczać w Kasach w Tarnobrzega 
1 Łańcucie, Ale radzibyśm y wiedzieć jak  wygląda 
Ubezpieczenie w powiecie niskim ? 

f  Takich powiatów w których Kas nie m a po 
z a  Rohatynem , Zborowem jest dosyćx ale jpdaje 
się nam, że najpierw  należy odbudow ać Kasy 
tam gdzie już dfugo istn iały , a potem  dopiero 
rozpatrzym y się po kraju, rozDoczynając budowę 
nowych Kas tam, gdzie tegó wymaga wielka 
liczba pracujących albo .Trudności kom unika­
cyjne.

Na razie prosimy D epartam ent ubezpieczeń 
społecznych o baczność n a  Trembowlę, Horo- 
denkę, Sniatyn i Kolbuszowę.

Przeprowadzenie ubezpieczenia.
chrom a wszędzie. Nie m a w  tem  n ic dziwnego. 
Pracodawcy unikają Kas chorych. Lepiej prze­
cież w danym  wypadku zapłacić pięciokrotną 

o p ła tę  a naw et kilkanaście m arek grzywny, jak 
stale opłacać należytości do Kasy, Choremu Kas , 
i tak dać m usi wszystko,, a że ona z o p ła t i
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u ż  n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  a r t y k u łó w  s e z o n o w y c h : S u k ie ń  w e łn ia n y c h ,  B l u z e k ,  S w e t e r ó w .  
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{ st)r* n w a łe  I de*  a j-  ' 
llC Z SiS 1 oleca W  99 Lwów, Pańska 22
przyw rn  i d z iesią te j części w-ydalku nie pokryje, 
io przecież tylko Kasie szkodzi. M oże.ją. przez 
1o się  z ru jn u je , to i owiszein. taki tok m yśli pra- 
((■iid&wy nie będzie nikogo dziw ib, kio bacznie  
będzie u w aża j na 1o co ro b ią  w ładze  rządow e.

one staraj;!, sio wszelkimi! sposobnm. ozw ol- 
i i i • 'iii e od obowiązku wszyslkich pracowników 
państw ow i cli, nawel tych, którzy wedle w yraź­
nego 1 rzrnienia ustawy podlegają .ubezjii«>czcniu, 
łn jirzerież dzisiaj już rzecz ngóln o wiadoma. 
Przecież posłaniec pocztowy, snbstytulki dzien­
ne n a  poczcie, Jo  ń Irak Iowy pisarz przy odbudo­
wie, ba naw et w komisy i szacunkowej — to 
wszystko staii pracownicy. -Nie pojmie tego 
zwyk.ii przeciętny człowiek, ale on i wielu 
jrmyeh rozporządzeń i reskryptów  nie rozumie.

Ką jednak n. p robotnicy salinarni. C’t mieli 
w łasne Kasy. Ciężko było i jest wszystkim  fa­

brykantom  i pracodawcom , którzy mieli w łasne 
Kasy fabryczne p r/v  przedsiębiorstwach zrzec 
się tego pran a, a nad to  i w ypdśeić chorego ro­
botnika z ,,opi<fki“ — tak sarno zdaje się i rząf- 
doive władzd nie chcą.się  zraSC Jvats i prowadzą 
je  Kasy dalej. Ustawa nakazuje aby oprócz Kasy 
chorych dla. kole.jat/.y nie istn ia ły  inne ' Kasy. 
Tylko Kasa powiatowa jako tery tory ałna. ma pro­
wadzić agendy ubezpieczeniowe. Wszyscy po­
w inni usłuchać i zastosować, się do lego prze­
pisu  — ha ale akzeby mogła nd.meć ustawą, 
którejby nie łamali przedew szystkiem  ureęH- 
,nicy państwowi.

A więc Kasy soł m arne istnieją -  a. ustaw a 
jjję jest wykonaną. Milczą o lew  władze, są g łu ­
che n a  wezwania, i uozą ta, drogą, obywateli, że 
ustawy są. na to, aby się. nie stosow ać do nich.

> * *

PafeiM  gospodarka »  PaBrvce lyloniowo} w tfinniiiacfL
(K orespondencya. „D ziennisa Ludow ego ‘).

^WMKBIBWIWIIBWM— W — B— — W— —
NIEMIECKI PRZEMYSŁ W ROSYI

HELSINGFORS, 23. 8. (EE.)V W  tutejszych sfe- 
ici :h ' "oieckich utrzym ują, ae konkurencya niem ie­
cka w yp arła  zupełnie przem ysł angielski i szw edz­
ka z ,rynłiów  sowieckich. Stinnes m iał otrzym ać w  
Rosy4 znaczne koncesye natom iast Anąlicy i Ame­
rykanie poza dńobnąmi koncesyam i nie irzyskstL 
żadnycn pow ażn.ejszych ustępstw  ze s trony  so- 
wiecKiej. ,

— —

Rcdukeya armii czerwone]
MOSKWA 24 ,8. (Pat.),. Liczebność czerw o­

nej armii stale się amniejsza. na tom iast wdrożoną 
została  akcya m ająca na  celu przysposobienie wol­
ny ćh oficerów  na wypadek wojny.

3  w y d a w n ic tw .

Pisaliśm y już o głodowych m acach robotni 
ków zajętych w  tut. fabryce tytoniow ej, a pon ie­
w aż korespondencya* ftie w yw ołała do tąd  żyw ­
szego echa po stsonie czynników miarodajnych, 
jesteśm y zmuszeni dostarcz yć nowej seryi szcze- 
go low ^o gospodarce pp. dyrektorów  M ajew skie­
go i M artyniuka. W  ich postępow aniu  widzi siłę 
noprostu planow o obm yślaną robotę, system  zm ie­
rzający do zgnębienia robotników  tejże fabryki. 
Genera’na dynfficya m onopolu tytoniow ego*— jak 
sir zdaje — ó d ia ia  zarząd fabryki w W innikach 
pod absoiutystyczne rządy r,p. dyrektorów , zu­
p in ie  się nte troszcząc o stosunki i k on sekty en. 
cye,-k tóre z riich m ogą w ypłynąć.

Stwierdzić należy, że fabryka w yrobów  ty ­
toniowych w  W innikach, stw orzona lak wielkim 
kosztem i" u trzym yw ana wysiłkiem państw a, stoi 
nrze.d zatrzym aniem  pracy, a pow odem  tego n ie­
słychany w prost wyzysk jaki jest stosow any 
wobec pracow ników  tejże fabryki.

Oto now y szczegół dla poinform ow ania szer­
szych kół społeczeństwu, a może i Generalnej 
Pyrekeyi m onopolu tytoniow ego.

'  O tóż pewna cześć robotn ic z oddziałów  przy-' 
rządz aini bści cygarow ych została  od dnia 16 
b,m. przeniesiona do now ego oddziału, t. j. ey- 
gara i. k tóry to oddział z tymże dniem  rozpoczął 
w yrób cygar. W i a domem jest, że oddział ten  wy 
m aga większej zdolności i nakładu p iacy . J a ­
kież zdziwienie a zarazem  lęk p rzeć w idm em  
głodu opanow ał robotnice gdy w dniu w ypłaty  
o trzym ały o 75 mk. mniej dziennie od płacy po­
bieranej dotychczas. Sala cygar napełn iła  sie p ła­
czem kobiet, a łzy spadajace na posadzkę — p o ­
św ięciły po raz  pierw szy gmach nowej fabryki 
w yrobów  tytoniow ych w  W innikach.

Pan dyrektor M ajewski uznał za stosow ne 
w  dniu .w ypłaty nie być we fabryce a pan w ice­
dyrektor p o r’ iszał, 'że przyjdzie m nożnik w iększy 
do w yrów n3nia

Czy ten pan m yśli,"że mnożniki są  na to , aby 
sam ow olnie urw aną p łacę w yrów nyw ać? Czy na 
to  G eneralna Dyrek_ya m onep. tyt. znajdzie od- 
p.rwiecż ? _ -

To ostatn ie obniżenie głodowych płac poru­
szyło do głębi wszystkich pracow ników  fabryki; 
co może w yw ołać nieobliczalne skutki.

Jak m ożna było robotnicom  któ re  i jak p o ­
bierały  nędzne (place "(tygodniowo 1.200 mk.)’, 
u rw ać naraz aż kilkaset m arek?! Szalona dro­
żyzna. k tóra  w ostatniej] liniach potkiiosfc tu ce- 
nv . za nitek o litr 50 mk., kartofle 1 kg 20 mk. (i 
(Lst.ić nie można), słonina kg. 800 mk., chleb 
1 kg 160 mk. m im ały g a  1 kg. 140 « ft( , 6 mięsie 
to  naw et mowy nie m a — m oże w yprow adzić 
z rów now agi oyó! pracow ników .

W yuziai robotniczy nie jest w stan ie  uspokoić 
./ymktogo s tąd  oburzenia i 'fflatego ńJe będzie

w m ożności spełniania nadał sw oich obow iązków . 
, Jnterw encya v ja a z  i • posłów  socyalistyez- 
ny.cłi ,v spraw ie usunięcia -tut. anorm alnych s to ­
sunków , zabezpieczenia robotników  i robotnic 
przed w ygłodzeniem  i uspokojenia wzburzonej 
opinii jwd konieczrije potrzebna..

P ierw szym  krokiem  w tej m ierze byłoby usu­
nięcie ayr. M ajew skiego ze  stanow iska, na k tórem  
nie chce podołać swoim zadaniom , a  p rzez trak ­
tow anie podw ładnego 9obie personalu  p rzyb iera  
pozy Samowładnego, nieodoow iec^ialnego i nie. 
poczytalnego kacyka.

3  ruchu robotniczego

§ PREZYDYUM M IEJSCO W EJ KOM1SYI ZA­
W O D O W EJ zaw iadam ia, że w  dżisiejszem posie,. 
J  ze ni u Komisyi weźm ie udżiał tow . Jan  Kozakifr 
•włca, który pow rócił z Ameryki. U prasza się o 
punktualne przybycie (godz. 7 w ieczór, Rynek 8) 
wszystkich delegatów Stow . rob., należących lub 
m ających p raw o należenia do. Komisyi, o raz 
w szystkich czionków  Z arządu tych Stow arzyszeń.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZFW SCY! Na o- 
golnem  zebraniu został p rzez w łasnych  robo tn i­
ków uchw alony hojkfet nast. firm : Saies, dochonko 
S chn iip s. Ja rem a  ŚclT rm  D w ernick i, Jan*zy*«yn; 
Bedrijczuk, G oldberg, Am ster, R othausler. T ow a. 
rzysze omijajcie te  firm y! ^

§ STREJK ROBOTNIKÓW PRZY BUDOWIE 
KANAŁÓW w ybuchł w czoraj. M agistrat tw ier­
dzi, że za  3 tygodnie zastanaw ia pracę, d latego nie 
ehce zgodzić się na  podw yżkę płacy.

$ STREJK ROBOTNIKÓW SPEDYCYJNYCH 
po jednodniow err trw aniu  został zażegnany. Ro­
botnicy uzyskali m inim um  3.500 mk. nakładacze
i furm ani, nakładacze przy  au tach  4.000 mk.

X  AKCYA CENNIKOWA W, PRZEMYŚLE 
DRZEW NYM./ Robotnicv om ijajcie Stryj aż  do 
odw ołania! ' ,

„X- W  FABRYCE ZAPAŁEK ,,WATRA“ trw a 
strejk. Robotnicy om ijajcie Stryj aż do odwołania!

X. NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KIEROWNIKÓW 
i pracowników ' autom obilow ych odbędzie się w  
niedzielę 28 bm. o godz 10-tej rano w sali Izby 
rękodzielniczej.

>5 BACZNOŚĆ1 Z pow odu strejku ślusarzy 
i kowali w fabryce mż. Bolesław a Słow ika przy 
ul. Żółkiewskiej 94 należy omijać tę  bude aż dc 
odw ołania.

$ TOW . PIEKARZF! Omijajcie S tanisław ów  
aż do odw ołania! Stoim y w akcyi .^unikow ej.

Nr., 1 2 — 13 G azdy Banhowej, wychodzącej 
we Lwowie, w yszedł i zawiera następującą treść: 
Verax : Na m arginesie prelim inarza budżetowego  
Rzeczpospolitej Polskiej na rok 1921; Leon Mi 
kołajczak : O prawo używania miana „Bank*; 
Inż. St. Kremer • W pływ  m onopolu cukru na 
jego produkcyę, Józef Munz: W  sprawie ubez­
pieczenia pensyjnego urzędników bankowych  
Sprawozdanie Związku Ganków za rok 1920; 
K orespondencye; Przegląd b ilan sów ; Orzeczni­
ctw o; Sprawy bieżące; Kronika kćajowa i zagra­
n iczn a; Przegląd ustaw i rozporządzeń.

t o t l Ł . 1 1 8  E E H I A .

3PDOLNEGO KIEROWNIKA do fabryki mydła poszu- 
“  kuję. Wysoka płaca. Kochanowskiego 22 drzwi 6. 
Między 1-szą a 3-cią popołudniu. 17—2

RMACHUNKOWY OFICER byłej armii austyrackiej, 
■ ■  biegły korespondent polski i niemiecki, buchhałtCi 
noszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia poi „G. 20“ do 
administracyi tego pisma. 19—2

DIERW SZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia ciie- 
■ mtczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszelka gar- 1 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. '■

KAPELUSZE dla Pań i IPanów przerabit na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapełusz. Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

ifOLEJARZY każdei kategoryi przygotowuję do egza- 
minów. Zgłoszenia do „Dziennika Ludowego’ >oi‘ 

^Rutyna*. 2—5

INTELIGENTNE i wpływowe osoby, zamieszkałe w 
większych miastach i ośrodkach przemysłowych 1 

chcące w uczciwy sposób powiększyć swe dochody — 
niezależnie od swego stałego zajęcia, zechcą podać swe 
adresy do Biura ogłoszeń Promień" Kranów Ryne.c gł. 
36 — pod .100.000*. 2836--’.

P OMPY W horthingtona i centryfugalne na składzie 
,PiIot“ Batorego 4. Lwów, .2 8 1 5 -

IAJA prześwietlane — hurtowmie i detaincznie sprze- 
’ daje polska Spó'łka dla handlu jajem w Tarnopolu 
■ filia Lwów Romanowicza 10, wchód od Dulebfanki-

t  Fabryka kapeluszy J. Gottlieba 
S 9 M l b £ u S 0 e 8 k  l.wow plac Strzeleck. la, przyj­
muje kapelusze damskie i męskie do przefasonowania 
według najnowszych fasonów, które wykonuje jak naj­
staranniej. Przerabia kapelusze damskie dla przyjezdnych 
w 24 godzinach. 28—10

^ E H i g t P Ł i Ł f T y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
A a a B W J R W I f i *  ■ leczy a p e a y a l i a t a  d c .  
F R Z S O B L  w l t  t a  W a t o w a  1 3
Wstrzykiwanie preparatu Mea Salrarsaaa tyłka -rzed- 
południem. 72—2ć

ET a h u  eerały, chodniki, meble ta- 
)  pieerowane i firanki poleca

Skład tapet S WEISS
I  , w ó w ,  u l i o a .  S o b i 0a l c . i e g o  1 . .  2

/
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Żądać we wsEjdkich aptekach.
f f HERffOSHH** fabryKi „L %* HOOIT.

tądać we wszystkich aptekach.

Chorj po jedHOrazowem użyciu przekona się o nadzwyczajnej zdolności leczniczej tego środka.
Zakłady chemiczne „ L A O W  , Sp. z ogr. od?, we Lwowie, ul. Lindego 6.

- >  •; ć ^  v;- . ' . i  J

Fąbryc;?y sk la i szklą i butelek Ł H H I B Ę R S B E R G
I ^  w ó w ,  t x \ m  Z b o r o w s k i c h  I m  3 C >

j pesiadi na składzie butelki morrspolowe białe 0.6 i 0.3 oraz butelki czarne 0.7.1 litr. 1|2lltr. stare i nowe. 
{ Cylindry, Einzacki, Haftki i szklanki zielone pa cenie fabrycznej, ozem poleci sią łaskawej uwadze Szan p. kupców.
m — ■ riM^Ipsh t ' ' ^ ' '"ii.* "4 *--,f T ę - fe f  ""* r"‘I-

Jednorazowa próba przekona,
że najlepszym p iy rem  do t ę p i e n i a  p lu s k ie w  

z ich zarodkam i jest tyko  _ „

„ P l u s f t p r e c ż '

W yrób : La6oratorsum „POLOR* bwótr.
Do nabycia we w szystkich aptekach, dro- 
gueryach i sk ładach  farb. B B B B  B B

O
k L w ó w ,  B la t : l ia r ^ k a  S

zawiadamia PT. Kupców, Kpnsumy i Publiczność, 
o raz właścicieli większych; przedsiębiorstw, k tó ­
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowników w odzież, 
iż otworzył warsztaty  konfekcyi męskiej, które 
zaopatrzone są  już w gotowe ubrania, kiirtki, ra- 
giany iip. Warsztat prowadzony jest przez wybit­
ne siły fachowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości.  /  f

we Wschodniej Małopolsce, Które . chcia­
łyby zastępywać naszą firmę w swoich 
miejscowościach upraszamy o nadesłanie 

ofert pod naszym adresem.•  •

e O M  E f C S P E P Y C Y J f S O - I f I S i S L O i M Y
Oddział we Lwowie, ul. SyKstusha 19. I. p.

' Ł  W .O ] [
^anryKa motorów i maszyn w Kolonii —  Deutz i Wiedniu

t i o u t a r c z Ł i j a  ’ u a t y c i i m i a s t : 
wszelkiego rodzaju m o ir ró w  spalinowych dia popędu benzyną, ropą  ą aazem  ziemnym

MOTORY DIESLA BEZ KOM PRESORA . MOTORY SSĄCE. /
Aparaty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popędzan ia /m o to rów . 
Lokomobile i lokomotywy benzynowe ■ Traktory dia rolnictwa1 i gospodarstw a leśnego.

S ę e c y a l c e & ć  o m a  y R « B ; s i x  n a l t a g h :  M a t u r y
do wiercenia, t łokowania i pompowania opy z e  zm ien ii¥ «s  p op ęd em , gazem ziemnym, ropa 

lub benzyną. — Motory nedzen a ekshaustorów .
GENERALNE Z A S T Ę PS T W O : <

I ni PL KtlEtESlliSKi i Splita 129 Borysławia*
Telefon Nr. 137 i 1.3b. Telefon Nr.„L37 7 138.

PRAWDZIWE 
1 4 rt;e  ccrab  s i l b l e .

BJBUŁKI CYGARETGWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI KYOlfcNICZNE

se W A 7  ^
f a w f e i . o  t j H .  t y A S E !k wodny*

F a b r y k a : 1 W Ó & , ' S M 8 A f i £ M T E K 1 6

Zast- nacze1 redalct i reUaitu odoow iedzia ła). j Ai\  ł ZCZYIułŁ  -  .DRUKARNIA GAZETOWA" A rtura Gpldmaua we Lwowie. S y f a to s k r S l

j F O t U  3 3 . C 3

rąk, pachwin, oraz niemiłej woni uniknie -lę
p ew n ie  p rz e z  użycie  z n ane g o  s p e cyalt tcg*

p u d r u  „ C » A ' V f a"
W Y Ł Ą C Z A  V  S K  L A  O

Dom handlowy S .  F E D E R A ,
LW Ó W . UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym ip j ir - s . e  proszę  
na f i rm ę  i Nr. n o n o  7 *41" z -J r .p i - i  ole

Specjalista chorób skórnych i wenerycz*yck

B r .  R I I C H S Ł  S H L P E T E R
50—3 &)Kstus!Ća 17. ord. od 8—9 i od 12—6.

P I E C Z E C I E
h w f i G H i n i Y
T M  3  ,1  C  E
Wykonuje n a j t a n i e j  bo pracownia na 1. piętrze.Bliski II. «3f e i s s  S ykstuska O .
Zam ówienia z prowincyi uskutecznia  odwrotnie.

11487813


